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ZNAMIENNA POPRAWA STOSUNKÓW

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 7 maja — 

Ludmiły, Gizeli, Floriana.
Jutro czwartek, 8 maja — 

Stanisława, Wiktora.
Pojutrze piątek, 9 maja 

— Grzegorza.

POGODA
Dzisiaj — przeważnie słonecz­

nie, temperatura ok. 59 stopni F 
(15 C), Wiatr północno-zachodni 
12 do 18 mil na godzinę (19 do 
29 km).

Jutro — słonecznie, tempera­
tura ok. 56 stopni F (14 C).

Wschód słońca o godzinie 5; 40 
rano, zachód o godz. 7:55 wiecz.

Akcja Otwartych Serc i Ramion
Breżniew

Przyj edzie 
Do Warszawy

Warszawa. (ND) — Leonid Breż- 

WASHINGTON. — Sen. Edmund Muskie D-Maine, desygnowany 
sekretarz stanu, przegląda w swoim biurze tajne dokumenty 
Departamentu Stanu. (UPI)

niw zamierza przybyć na spotkanie 
na szczycie państw Układu War­
szawskiego z okazji rocznicy 25-lecia 
podpisania tego paktu. Przywódcy 
siedmiu państw członkowskich będą 
obradowali w dniach 13-15 maja. Spo­
tkanie będzie mało szczególne zna­
czenie w obliczu obecnej sytuacji 
międzynarodowej.

Obserwatorzy spodziewają się, że 
zakończone ono będzie wydaniem 
wspólnej deklaracji na temat stosun­
ków Wschód-Zachód oraz innych 
kwestii międzynarodowych.

Układ Warszawski został podpisa­
ny 14 maja 1955 roku, gdy Niemcy 
Zachodnie przyłączyły się do Sojuszu 
Atlantyckiego.

Druga Faza 
“Wyborów” 

Irańskich
Teheran. (UPI) — W piątek roz- 

pocznie się druga faza “wyborów” 
do Parlamentu irańskiego, w związ­
ku z czym na uwagę zasługuje wy­
powiedź zatwardziałego fundamentali­
sty, sekretami “rady. rewolucyjnej” 
ayatollha Mohammada Beheshti. Po­
wiedział on mianowicie, że Parlament 
który zbierze się na sześć tygodni, 
przede wszystkim zajmie się ustale­
niem porządku swoich działań.

“Dopiero potem zajmie się sprawą 
zakładników” — powiedział Beheshti.

Po raz pierwszy poruszył on też 
sprawę rozwoju sytuacji wewnę­
trznej w Iranie, gdzy powiedział, że 
“władza islamska” stoi w' obliczu 
“pewnego zagrożenia”, ponieważ bo­
lączki gospodarcze dokonały podziału 
w społeczeństwie na sytych i na gło­
dnych. Beheshti nie wspomniał jed­
nak o sankcjach gospodarczych, jaki­
mi zagroził Zachód, jeżeli sprawa za­
kładników nie zostanie załatwiona.

Sprawa ta staje się coraz bar­
dziej paląca, ponieważ pewien odłam 
fundamentalistów zamierza wykorzy­
stać Parlament dla sądzenia niektó­
rych zakładników, jako szpiegów.

Rozwój sytuacji wewnętrznej w 
Iranie, mimo tłumnych demonstracji 
wyrażających poparcie dla “bojow­
ców”, którzy uwięzili zakładników, 
musi być niepokojący skoro Behe­
shti, główny rywal prezydenta Bani- 
Sadra, zapowiedział, że “wszystkie 
dobra tego kraju muszą być spra­
wiedliwie rozdzielone na każdego mie­
szkańca”.

Wypowiedź ta uważana jest za dą­
żenie do ustanowienia w Iranie islam­
skiej odmiany socjalizmu, a także 
za odwołanie się do wyborów o glo­
sowanie w piątek na ludzi ze śro­
dowiska religijnego, a nie na żwo- 
lenników Bani-Sadra.

Nie Wysłuchano 
Rad Pentagonu

Washington. (UPI) — Biały Dom 
potwierdził raport o ostrzeżeniu prze­
kazanym prez. Carterowi jakoby od­
wlekanie z wyprawą ratunkową do 
Iranu powiększyło ryzyko niepowo­
dzenia.

Przygotowując plan akcji Pentagon 
zwrócił się do prezydenta o wyda­
nie rozkazu rozpoczęcia jej przed 
końcem marca.

Jody Powell przyznał, że pogłoski 
te są zgodne z prawdą, nie poinfor­
mował jednak dlaczego rad Pentago­
nu nie wysłuchano.

Zapytany, czy prezydent wie, gdzie 
przebywają zakładnicy amerykańscy 
przewiezieni z ambasady US do róż­
nych części Iranu po nieudanej akcji 
ratunkowej, Powell odmówił komen­
tarzy.

Dla Kubańczyków 
Przebiega 
Pomyślnie
Prezydent Przydziela 
Fundusze Federalne 
Na Pomoc Uchodźcom
Miami, Fla. (UPI) — Na prośbę 

gubernatora Florydy, Billa Grahama, 
prez. Carter ogłosił stan pogotowia 
dla tych powiatów stanu, do których 
codziennie przybywają setki uchodź­
ców kubańskich.

Jednocześnie prezydent przezna­
czył $10 milionów z funduszy fede­
ralnych na budowę dodatkowych po­
mieszczeń, żywność i operacje zwią­
zane z pracami biura emigracyjne­
go.

Rząd zatrudnił pracowników budo­
wlanych, kucharzy, personel do sto­
łówek i innych tymczasowych in­
stytucji usługowych przeznaczonych 
dla uchodźców.

Na terenie obozu znajduje się 
700 żołnierzy Gwardii Narodowej, do 
pilnowania porządku wśród Kubań­
czyków zniecierpliwionych długim 
czekaniem na przejście niezbędnych 
przy przyznawaniu stałego pobytu 
formalności.

Wkrótce zostaną oni wycofani a 
na ich miejsce przyjdą oddziały Fe­
deralnej Agencji Pogotowia.

Wczoraj do Miami przybyło 4,000 
■osub, powiększając liczbę uchodźców 
do ponad 20 tys.

Po przemówieniu prezydenta, który 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dumna Pani 
Thatcher 

Przewiduje
Londyn (UPI) — Pełna słusznej 

dumy z racji oszałamiającego doko­
nania komandosów brytyjskich, któ­
rzy uwolnili zakładników więzionych 
przez terrorystów w ambasadzie 
irańskiej w Londynie, pani Margaret 
Thatcher, premier rządu JejKMości, 
powiedziała w Izbie Gmin, że być 
może operacja komandosów w jakiś 
sposób odbije się na sprawie zakład­
ników amerykańskich, więzionych 
w Teheranie.

“Wierzę, że sposób w jaki operacja 
komandosów została przeprowadzona 
w naszym kraju, będzie miał wpływ 
na przyszły los zakładników amery­
kańskich” — powiedziała pani Thatch­
er, nie precyzując bliżej swoich prze­
widywań.

Następnie z akcentem szczególnego 
wzruszenia powiedziała: “Akcja poli­
cji i komandosów sprawiła, że wszyst­
kich nas napełnia duma, że jesteśmy 
Brytyjczykami.”

Na ręce pani Thatcher napływają 
depesze gratulucyjne z całego świata. 
Nadeszła też taka depesza od irań­
skiego prezydenta Abolhassana Bani- 
Sadra, który — jak na szyderstwo — 
stwierdził w niej, że “każdy rząd 
musi dbać o bezpieczeństwo dyploma­
tów, znajdujących się na jego teryto­
rium.”

Tymczasem w popiołach częściowo 
spalonej ambasady policja poszukuje 
dwóch lub więcej zwłok, przypuszcza­
jąc że terrorystów było co najmniej 
sześciu i że większa też była liczba 
ich ofiar.

Pilot i Jego Pomocnik 
Zginęli w Wypadku

Richmond, Va. (UPI) — Mały sa­
molot, będący własnością “Kennedy 
Flite Center” w Byrd uległ rozbiciu 
podczas próby lądowania.

Pilot samolotu i jego zastępca zo­
stali wyrzuceni z kabiny w chwili 
uderzenia o ziemię.

Obydwaj zginęli na miejscu.
Władze rozpoczęły śledztwo.

Będzie Praca 
Dla Młodzieży
Washington (UPI) — Młodzież 

szkolna, pochodząca głównie z rodzin 
o niskich dochodach, mimo wzrostu 
bezrobocia, nie będzie miała w tym 
roku kłopotów ze znalezieniem pracy 
w okresie wakacyjnym.

Departament Pracy poinformował 
o przygotowaniu 1.7 miliona miejsc 
pracy (o 300,000 więcej niż w roku 
ub.), co pozwoli na zatrudnienie po­
nad 90% młodzieży poszukującej za­
robku w przerwie w zajęciach szkol­
nych.

Krótkoterminowych posad dostar­
czą władze stanowe, powiatowe i miej­
skie.

Stawki nie będą mogły być niż­
sze niż przewidują przepisy federal­
ne (najniższe $3.10 na godzinę).

Tak zwana “młodzież zaniedbana 
ekonomicznie” w wieku od 14 do 
21 lat znajdzie zatrudnienie w labo­
ratoriach dentystycznych, medycz­
nych, bibliotekach, muzeach, w biu­
rach ustawodawców, w charakterze 
strażników, urzędników itd.

Dodatkowo, Krajowe Stowarzysze­
nie Przedsiębiorców, popierane przez 
Dept. Pracy, zobowiązało się do zna­
lezienia pracy dla 275,000 osób w sek­
torze prywatnym.

Władze przyrzekły również skiero­
wanie 33,000 osób na szkolenia za­
wodowe, za które młodzież będzie 
otrzymywała wynagrodzenie i po któ­
rych znajdzie stale zatrudnienie w no­
wo zdobytym zawodzie.

Przewidywania o niemożliwości 
zorganizowania tak rozległego pro­
gramu wobec inflacji, cięć budżeto­
wych i początku recesji, na szczę­
ście nie sprawdziły się.

Pomylony Pirat
Lizbona. (UPI) — 18-letni Rui Ro­

drigues, uważany za młodzieńca o 
zachwianej równowadze umysłowej, 
sterroryzował załogę odrzutowca por­
tugalskich linii lotniczych, na pokła­
dzie którego znajdowało się 89 osób, 
i zażądał odwiezienia go do Szwaj­
carii oraz wypłacenia mu okupu w 
wysokości 10 milionów dolarów. Kie­
dy jednak samolot wylądował w Ma­
drycie, pirat zrezygnował ze swoich 
żądań, zwolnił 82 pasażerów, a sied­
mio-osobowej załodze rozkazał do­
starczyć siebie “do domu”.

Po wylądowaniu odrzutowca na lot­
nisku lizbońskim, Rodrigues bez opo­
ru oddał się w ręce policji. Matka 
pirata powiedziała, że jest on dobrym 
chłopcem, który nigdy nie wydalał 
się z domu i który ogarnięty jest 
manią latających talerzyków.

Zwłoki Poległych 
Żołnierzy 

Przybyły Do U.S.
Dover Air Force, Del. (UPI) — 

Samolot z ciałami amerykańskich 
żołnierzy biorących udział w nieuda­
nej wyprawie ratunkowej do Iranu, 
wylądował o godz. 6:37 po południu 
w bazie wojskowej w Dover Air Force.

Irańczycy, którzy wbrew rządowi 
U.S. utrzymywali, że znaleźli ciała 
9 ofiar, a nie 8, przesłali do Stanów 
dziewięć trumien.

Władze amerykańskie twierdzą, że 
jedynie ciała czteiech niespalonych 
żołnierzy znajdują się w stanie nie­
naruszonym; pozostałe pięć trumien 
zawiera zwęglone zwłoki 4 ofiar.

Samolot C-141 wylądował w odległej 
części lotniska, poza zasięgiem kamer 
telewizyjnych i reporterów. Po krót­
kiej ceremonii zwłoki zostały przewie­
zione do kostnicy, gdzie eksperci prze­
prowadzą proces indentyfikacji.

Prez. Carter zarządził obniżenie 
flag do połowy masztów dla oddania 
honoru poległym. Oficjalne ceremo­
nie żałobne odbędą się w najbliższy 
piątek w Washingtonie.

Rodziny zmarłych zażądały zwrotu 
zwłok swoich bliskich, których pragną 
pochować w ich rodzinnych miejsco­
wościach.

Przypuszcza się, że przedstawiciele 
środków masowego przekazu nie uzy­
skali pozwolenia na wstęp na płytę 
lotniska również dlatego, aby po­
wstrzymać ich przed zadawaniem py­
tań dotyczących wyprawy do Iranu 
przebywającym tam oficerom.

Rzecznik Dept. Stanu, Hodding 
Carter powiedział: “Tego typu zacho­
wanie, jak dopuszczanie prasy do 
zmarłych ciał i robienia wokół nich 
nieprzyzwoitego hałasu, zostawimy 
irańskim władzom”.

Wypowiedź jego nawiązywała do 
konferencji prasowej w Teheranie, 
podczas której ciała spalonych Ame­
rykanów były wystawione na widok 
publiczny.

Poseł Krytykuje
Londyn (UPI) — Laburzystowski 

poseł Willie Hamilton skrytykował w 
Izbie Gmin zwiększenie dotacji pań­
stwowych na rzecz rodziny królew­
skiej, a szczególnie słowa krytyki po­
święcił księżniczce Małgorzacie, któ­
rą nazwał “kobietą nieobliczalną.”

Na uwagę marszałka Izby Gmin, 
że w stosunku do rodziny królewskiej 
powinien używać języka bardziej 
kurtuazyjnego, poseł Hamilton 
stwierdził, że użyte przez niego okre­
ślenie jest “względnie kurtuazyjne.”

Proklamacja Dnia 
Modłów o Pokój

Washington (UPI) — Dla uczcze­
nia zabitych podczas nieudanej wy­
prawy ratunkowej do Iranu, prez. 
Carter wyznaczył dzień 26 maja 
“Dniem Modłów o Pokój”.

“Wypadki ostatniego roku udo­
wodniły, że odwaga ciągle istnieje 
wśród Amerykanów . . . ośmiu 
z nas straciło życie a inni zostali 
poważnie ranni podczas próby 
uwolnienia swoich rodaków z nie­
woli w Teheranie”.

“Możemy być durniu z naszej 
honorowej i pełnej powściągliwo­
ści postawy wobec kryzysu” — po­
wiedział prez. Carter, wzywając 
obywateli do zjednoczenia się 
w modlitwie o godzinie 11-ej.

Trzeci Etap 
Podróży 

Jana Pawła II
Nairobi. (UPI) — Papież Jan Pa­

weł II przybył do Nairobi, stolicy 
Kenii, będącej trzecim etapem Jego 
afrykańskiej misji “zwiastuna poko­
ju”.

Powitany z taką samą serdeczno­
ścią i entuzjazmem, jak poprzednio 
w Zaire i w Kongo, Ojciec Sw. ce­
lebrował Mszę św. dla pól miliona 
wiernych w parku Uhuru (w języ­
ku Kiswahili znaczy to — wolność), 
założonym dla upamiętnienia niepo­
dległości keniańskiej i zrzucenia ko­
lonialnej władzy brytyjskiej.

Wczoraj wieczorem w przemówie­
niu do dyplomatów akredytowanych 
w Nairobi, Papież stwierdził, że ate- 
izm stanowi zagrożenie dla afrykań­
skiej niezależności i wolności oraz 
zaatakował dyskryminację rasową, 
jaka istnieje w Republice Południo­
wej Afryki.

“Dyskryminacja rasowa jest nie­
szczęściem, bez względu na to jak 
jest stosowana, bez względu na to 
przez kogo i bez względu na to 
dlaczego” — mówił Ojciec Sw.

W przemówieniu powitalnym, wy­
głoszonym po przylocie na nowocze­
snym lotnisku w Nairobi, Papież — 
podobnie jak w Zaire i w Kongo 
— poruszył kluczowe zagadnienie, 
jakim jest prawo ludów afrykańskich 
do samostanowienia.

“Pozdrawiam wszystkich mężczyzn 
i wszystkie kobiety w tym kraju, 
który cieszy się błogosławieństwem 
pokoju i jedności swoich mieszkań­
ców w dążeniach do sprawiedliwego, 
postępu oraz zachowania bogatej 
odrębności kulturowej” — mówił 
Jan Paweł II.

W kazaniu wygłosozonym w parku 
Uhuru Papież zdecydowanie wypo­
wiedział się przeciwko spędzaniu pło­
du, co jest szczególnie znamienne w 
kraju, mającym największy wskaźnik 
przyrostu naturalnego i w którego 
stolicy w ciągu ostatniej dekady pod­
woiła się liczba ludności. W wypowie­
dziach Papieża dominował też motyw 
ekumenizmu, który prawdopodobnie 
znajdzie szczególny wyraz, gdy w pią­
tek Ojciec Sw. spotka się w Accra 
z anglikańskim arcybiskupem Can­
terbury Robertem Ruńcie.

Otwarcie Świątyni
Pekin. (NYT) — Po usunięciu zni­

szczeń dokonanych przez wandali, 
uczestników “rewolucji kulturalnej” 
z lat sześćdziesiątych, otwarta została 
i udostępniona ludności antyczna świą­
tynia, mająca 859 lat istnienia, w miej­
scu urodzenia filozofa chińskiego 
Menciusza, który żył w latach 372-289 
przed Chrystusem.

Przerwane Rokowania
Herzliya. (UPI) - Prowadzone od 

sześciu dni rokowania w sprawie au­
tonomii dla Palestyńczyków, z udzia­
łem przedstawicieli Stanów Zjedno­
czonych, Egiptu i Izraela, zostały dziś 
nagle przerwane bez jakichkolwiek 
uzgodnień.

Pomiędzy 
Reżymem PRL 
i Kościołem
Poszerzenie Zakresu 
Wolności Warunkiem 
Dalszej Współpracy

Warszawa (CSM) — Komunistyczny 
reżym w Polsce poczynił koncesje, 
które w sposób znamienny popra­
wiły układ stosunków z Kościołem, 
będącym w Polsce niezmiennie czyn­
nikiem siły i wpływów.

Ustępstwa reżymu nie są wyłącznie 
wynikiem zeszłorocznej wizyty w Pol­
sce papieża Jana Pawła II, ale są 
także odzwierciadleniem dążeń Gierka 
do zdobycie szerokiego poparcia dla 
jego programu gospodarczego ogra­
niczeń i zaciskania pasa.

Koncesje reżymu ogłoszone przez 
Kościół w dniu 2 maja są następujące: 
seminarzyści, sposobiący się do stanu 
kapłańskiego zwolnieni są od poboru 
do służby wojskowej. Około 200 już 
powołanych otrzymało przed Wielka­
nocą świąteczny urlop, a następnie 
zostało zwolnionych z wojska. Znie­
siony został przepis, wprowadzony 15 
lat temu przez Gomułkę, który księ­
żom, zajmującym stanowiska admi­
nistracyjne uniemożliwiał korzysta­
nie z uprawnień emerytalnych. Wyso­
kiej rangi duchowni, przybywający do 
Polski z Zachodu, zwolnieni zostali 
z obowiązku płacenia — w twardej 
walucie — daniny wynoszącej mini- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kolejne Zwycięstwa 
Cartera i Reagana

(UPI) — Prezydent Carter i Ronald 
Reagan odnieśli kolejne zwycięstwo 
nad swymi rywalami w kampanii 
o nominację na kandydatów do pre­
zydentury.

Każdy z nich zapewnił sobie dodat­
kowych 200 delegatów po prawybo­
rach demokratycznych i republikań­
skich w Indiana, Tennessee i Północ­
nej Karolinie.

Mimo braku szans na wygraną, 
G. Bush, republikanin, i sen. E. Ken­
nedy, demokrata, nie rezygnują z 
dalszej walki.

Rezultaty wczorajszych głosowań 
praktycznie przesądziły już sprawę 
wyboru kandydatów obydwu partii. 
Carter zebrał niemal 89% delegatów 
potrzebnych do nominacji, Reagan 
-80%.

Prez. Carter zapewnił sobie popar­
cie 1,366 delegatów (Partia Demo­
kratyczna wymaga 1,666), Reagan 
zdobył dotychczas 803 delegatów, a 
więc brakuje mu jedynie 195 głosow 
do uzyskania nominacji.

W ciągu najbliższych trzech tygodni 
prawybory odbędą się w ośmiu sta­
nach. Ich wyniki nie zagrażają ani 
Carterowi ani Reaganowi.

Lord Killanin 
u Breżniewa

Moskwa (UPI) — Lord Killanin, 
przewodniczący Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, przybył do 
Moskwy i został przyjęty przez Leoni­
da Breżniewa. Lord zapowiedział już 
wcześniej, że będzie zabiegał o roz­
mowę z prezydentem Carterem i z 
Breżniewem, aby zapobiec bojkotowi 
Igrzysk Olimpijskich, które mają od­
być się w Moskwie.

Killanin przybył do Moskwy wczo­
raj wieczorem bez jakiejkolwiek ofi­
cjalnej zapowiedzi i zatrzymał się na 
noc w willi, będącej w dyspozycji 
sowieckiej rady ministrów.

Dziś — jak donosi sowiecka agencja 
prasowa Tass — przyjęty został na 
Kremlu przez Breżniewa, z którym 
"dokonał wymiany poglądów na spra­
wy, które wyłoniły się w międzynaro­
dowym sporcie i ruchu olimpijskim.’ 

W rozmowie uczestniczyła Monique 
Berlioux, dyrektorka MKO i przedsta­
wiciele moskiewskiego komitetu or­
ganizującego Olimpiadę.
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Konferencja Radia Wolna Europa
z Węgierską Grupą Etniczną

Washington, D.C. (koresp. wl.) — 
W ramach niedawno zainicjowa­
nego przez władze Radio Free Europe 
(Radio Liberty) programu zbliżenia 
do grup etnicznych odbyło się tutaj 
drugie z rzędu Symposium, tym ra­
zem poświęcone programowi węgier­
skiemu. Poprzednio podobne Sym­
posium było poświęcone programowi 
polskiemu Radia Wolna Europa.

Przedstawiciele grupy węgierskiej 
z Metropolii Waszyngtońskiej, Cleve­
land, Detroit, New Yorku i New Jersey 
mieli możność dokładnego zapoznania 
się z nową strukturą organizacyjną 
RFE/RL, jego działalnością oraz 
aktualnymi zagadnieniami dotyczą­
cymi tej niesłychanie pożytecznej 
instytucji.

Do zebranych przemawiali: prze­
wodniczący Rady Dyrektorów (Board

Look Leaner
Printed Pattern

4913
SIZES 34-48

Shoulder Buttoned skimmer.
Printed Pattern 4913: Wo­

men's Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust, 52 hip); 48 (52 bust, 
54 hip).

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CAIALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans *n’ Doilies . $1.50
129- Quick/Easy Transfers.$1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50
,132-QuiH Originals........... $1.50

of Directors) ambasador John S. 
Hayes, prezes Dr. Glenn W. Ferguson, 
członek Rady Walter Zachariasiewicz 
oraz przybyły specjalnie z Mona­
chium kierownik Programu Węgier­
skiego Joseph Sabadas. Ten ostatni 
przedstawił wyczerpująco aktualną 
sytuację polityczną i ekonomiczną na 
Węgrzech oraz zapoznał zebranych 
ze szczegółami nadawanych audycji. 
Program węgierski jest nadawany 
codziennie przez 18 godzin.

W trakcie na wysokim poziomie 
stojącej dyskusji, w której uczestni­
czyli niemal wszyscy uczestnicy Sym­
posium podkreślano doniosłość tego 
rodzaju wymiany zdań a przede wszy­
stkim kluczową rolę Radia Wolna 
Europa jako jedynego obiektywnego 
i doskonale poinformowanego źródła 
informacji dla milionów słuchaczy 
Wschodniej Europy, skazanych na 
jednostronną i tendencyjną propa­
gandę komunistycznych środków ma­
sowego przekazu.

Zebranie zagaił i przewodniczył 
obradom William A. Buell, wice­
prezes wykonawczy RFE/RL. Warto 
nadmienić, że p. Buell był swego 
czasu sekretarzem Ambasady Ame­
rykańskiej w Warszawie a później 
dyrektorem Polskiej Sekcji w Depar­
tamencie Stanu.

Zachęcone dotychczasowym sukce­
sem tego rodzaju spotkań, Radio 
Wolna Europa planuje w najbliższym 
czasie podobne sympozja z udziałem 
innych zainteresowanych grup etnicz­
nych.

Spotkanie z Z. Nagórskim 
z Instytutu Lehrmana

Chicagoski Council on Foreign Re­
lations urządza obiad i odczyt na 
temat “Jugosławia, Europa Wschod­
nia i siły wspierające”, który wygłosi 
wiceprezydent Instytutu Lehrmana w 
Nowym Yorku, Zygmunt Nagórski.

Obiad poprzedzony koktajlem odbę­
dzie się w o godz. 6 wiecz., 15 maja, 
w Michigan Shores Club w Wilmette. 
Wstęp na obiad i odczyt dla członów 
$15, dla niezrzeszonych $17. Wstęp 
tylko na odczyt — początek o godz. 
8 wiecz. — $3 dla członków, $5 dla 
niezrzeszonych.

Rezerwacje tel. 726-3860.

Zabiegi Chiropraktyczne
Na Słabe Krążenie Krwi

Dr. Chester Wilk
Manipulacje chiropraktyczne w 

okolicy stosu pacierzowego są 
jedna z najlepszych metod, gdy 
chodzi o przywrócenie i utrzyma­
nie dobrego krążenia krwi.

Unerwienie również odgrywa 
ważną role w wypadkach słabego 
krążenia krwi i zatłoczenia prze­
wodów krwionośnych. Na skutek 
tego krew ta wędruje do innych 
części ciała. Przez zastosowanie 
odpowiednich manipulacji, le- 
karz-chiropraktor, nie tylko po­
maga w przywróceniu lepszego 
krążenia krwi, ale sprawia, że 
nerwy funkcjonują w lepszej har­
monii.

Jeśli chcecie poprawić ogólny 
stan swego zdrowia i polepszyć 
krążenie krwi, udajcie się do 
swego chiropraktora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz - chiropraktor, 
wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim, “CHIRO- 
PRAKTYK ZABIERA GŁOS” który 
prowadzi biura pod następującymi 
adresami — 5130 W. Belmont Ave., 
Chicago oraz w Park Ridge, Ill., 
blisko Touhy i Cumberland. Celem 
umówienia prosimy telefonować — 
725-4878. (Ogł.)

NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik 
Proroctwo Michaldy

Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:
— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera: Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy —: nawet dla innych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

Zamówienia:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
3100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

(Na C.O.D. — nie wysyłamy)

z przesyłką pocztową.

MOSKWA. - W czasie pochodu 1-majowego w Moskwie nie- 
siono hasła nawołujące do ukrócenia “chińsko-amerykańskich 
sił imperialistycznych w Afganistanie”. (UPI)

UPEKPRT 
b »«pr«

Prasa Zachodnia 
o Sprawach Polskich
Niedawna seria rytualnych imprez 

partyjno-państwowych, której ostat­
nim akordem było inauguracyjne po­
siedzenie nowego sejmu PRL, pro­
gramowy referat premiera Babiucha 
oraz prezentacja rady państwa i 
rządu w zmienionym składzie, oży­
wiła zainteresowanie obserwatorów 
zachodnich problematykę naszego 
kraju. Świadczą o tym relacje i ko­
mentarze, które ukazały się ostatnio 
na łamach różnych pism zachodnich. 
Omawialiśmy już niektóre z tych ocen 
w jednym z poprzednich wydań naszej 
audycji. Obecnie odnotujemy dsflsze 
opinie, nawiązujące do przesunięć na 
szczytach władzy PRL i wystąpienia 
Babiucha na forum sejmu.

Szwajcarski dziennik o międzynaro­
dowym zasięgu, Neue Zuericher Zei- 
tung wskazuje na czysto formalny 
charakter roli sejmu w tej proce­
durze. Wszystkie zmiany personalne 
w kierowniczych organach państwa i 
rządu — pisze — przeprowadzone zo­
stały nie przez sejm, ale wcześniej 
już przez władze PZPR, zgodnie z 
praktyką wzorowaną na Moskwie. Wy­
stąpienie Gierka utrzymane było 
w tonie autorytatywnej pewności sie­
bie. Zdaniem obserwatora szwajcar­
skiego, taka postawa zmierza za­
pewne do umocnienia nadwątlonego 
samopoczucia szeregów partyjnych.

Autor przypomina, że poprzednio 
rążyły pogłoski, iż Gierek przejmie 
również funkcję przewodniczącego 
rady państwa czy też nawet stano­
wisko prezydenta Republiki. I wyraża 
przypuszczenie, że doszło na tym tle 
do zakulisowych rozbieżności zdań 
i że Gierek zrezygnował z kumulacji 
w swych rękach najwyższych stano­
wisk w partii i państwie, ponieważ 
stałoby to w sprzeczności z lansowaną 
na niedawnym zjeździe partyjnym 
tezą o podziale zadań między partią 
a rządem.

Korespondenci wspominają o zmniej­
szeniu składu osobowego prezydium 
rządu, rozdętego nadmiernie za cza­
sów Jaroszewicza. Notują też obiet­
nice Babiucha dotyczące usprawnie­
nia pracy rządu, zwiększenia odpo­
wiedzialności ministrów i wojewodów, 
zredukowania liczby wiceministów, 
oraz zmniejszenia liczby stanowisk 
kierowniczych w centralnej i tere­
nowej administrajci ogólnej i gospo­
darczej.

Komentując te plany, brytyjski 
dziennik The Guardian zauważa, że 
nic nie wskazuje na to, by Gierek 
zamierzał pójść za przykładem ko­
munistów węgierskich i zgodzić się 
na rzeczywistą decentralizację syste­
mu zarządzania gospodarką kraju. 
Nie zanosi się też na to, by kierow­
nictwo miało podjąć ryzykowną poli­
tycznie decyzję zmniejszenia dotacji 
państwa w celu lepszego dostosowa­
nia cen do poziomu światowego, jak 
to uczyniono stopniowo na Węgrzech.

Nowy szef rządu PRL zapowiedział 
stopniową, rozłożoną na kilka lat 
zmianę struktury cen. Ale nie ujawnił, 
kiedy ten proces miałby się rozpo­
cząć — stwierdza pismo brytyjskie.

Omawiając tę samą kwestię, cyto­
wany poprzednio Neue Zeurhcher 
Zeitung zaznacza, że partia pragnie 
najwidoczniej uniknąć powtórzenia 
błędów, popełnionych w roku 1970 
i 1976 przy próbach nagłej, drastycz­
nej w rozmiarach podwyżki cen. Obec­
ne zamierzenia w tej dziedzinie mają 
bardziej zróżnicowany charakter.

Obserwatorzy zachodni wskazują, 
że w myśl zapowiedzi Babiucha poli­
tyka nowego rządu PRL stać ma pod 
znakiem “zaciskania pasa”. Niemiec- 
i dziennik Frankfurter Rundschau 
przypomina w związku z tym, że kie­
rownictwo PRL postanowiło ograni­
czyć wydatnie rozmiary i tempo in­
westycji, a równocześnie skierować

"Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa! 

pozostały wysiłek inwestycyjny przede 
wszystkim na te działy gospodarki, 
w których występują tak zwane wą­
skie gardła. Odnosi się to zwłaszcza 
do energetyki i transportu.

Szkicując trudności z jakimi boryka 
się gospodarka PRL, dziennik pisze 
między innymi o obciążeniach finan­
sowych, wywołanych koniecznością 
stałego importu zboża i pasz, o wzro­
ście kosztów importu ropy, o rosną­
cych zobowiązaniach finansowych, 
wynikających z wysokiego zadłużenia 
Polski za granicą.

Obszerną analizę programowego 
przemówienia Babiucha na tle trud­
ności i niedomagań gospodarki PRL 
daje w relacji z Warszawy korespon­
dent brytyjskiego dziennika Financial 
Times. Wystąpienie nowego premiera 
dowodzi, że same władze PRL doszły 
do wniosku, iż potrzebne jest wpro­
wadzenie reform, ale że brak im 
właściwej koncepcji nowego kursu po­
litycznego, stwierdza brytyjski obser­
wator. Ale ten brak konstruktywnych 
rozwiązań dla wielu problemów, o 
którym wspomniał w swym przemó­
wieniu nowy premier PRL, nie jest 
tylko jedyną przeszkodą w próbach 
uzdrowienia sytuacji.

W kierownictwie, a także wśród 
eskpertów, panują rozbieżności zdań 
co do tego, czy można wprowadzać 
w życie reformy w okresie spętrzenia 
trudności gospodarczych — informuje 
korespondent. Argumentuje się, że 
zmiany wymagają z natury rzeczy 
czasu i pochłaniają pieniądze, a tym­
czasem sytuacja ekonomiczna jest 
napięta do ostatnich granic. Każdy 
wstrząs może ją tylko pogorszyć.

Przemówienia Babiucha rozczaro­
wało tych, którzy oczekiwali bardziej 
energicznego kursu. Ostrożny ton wy­
stąpienia i położony w nim nacisk 
na oszczędność odzwierciedlać mogą, 
zdaniem korespondenta, wpływ Gier­
ka, który wydaje się unikać ryzyka 
radykalnych rozwiązań i uważa, że 
bezpieczniej będzie przebrnąć jakoś 
przez obecne trudności. Ale Babiuch, 
który przejął ster rządu po skompro­
mitowanym Jaroszewiczu, będzie 
chciał wykazać się wynikami swej 
polityki. I na tym właśnie opierają 
swe nadzieje zwolennicy reform — 
zaznacza korespondent brytyjski.

Zachodnio-niemieckie pismo Der 
Tagesspiegel, zwraca uwagę w kores­
pondencji z Warszawy, że w telewizji 
polskiej i innych środkach przekazu 
podjęto obecnie kampanię, która ma 
wykazać poparcie świata pracy dla 
tez programowych Babiucha i pod­
kreślić bezpośredniość oraz otwarcie 
krytyczny ton jego oświadczeń na 
temat sytuacji gospodarczej. Pragnie 
się najwidoczniej wywołać w umyśle 
przeciętnego obywatela wrażenie, że 
Babiuch stoi po jego stronie i repre­
zentuje jego interesy — stwierdza ko- 

zrespondent. Wina za niedomagania 
w codziennym rytmie gospodarki spa­
da w ten sposób na tych kierowników 
zakładów i funkcjonariuszy, którzy 
bądź lekceważą swe obowiązki bądź 
też nie dorastają do swych zadań. 
Ta, nie nowa zresztą w polityce władz 
PRL tendencja występuje ze szczegól­
ną wyrazistością, gdy robotnicy wy­
powiadają się przed kamerami tele­
wizji — notuje korespondent.

Ze wszystkich tych relacji przebija 
pewien sceptycyzm co do możliwości 
rychłej poprawy sytuacji gospodar­
czej w Polsce — zwłaszcza w braku 
na odpowiednią skalę zakrojonych 
środków zaradczych. Dochodzi jeszcze 
do tego pytanie, jaki wpływ mieć tu 
może napięcie międzynarodowe, wy­
wołane agresją sowiecką w Afganista­
nie. Na ten aspekt sprawy zwraca 
uwagę w obszernej, w pesymistycz­
nym tonie utrzymanej analizie — do­
tyczącej zresztą nie tylko Polski — 
korespondent pisma amerykańskich 
sfer gospodarczych, Wall Street 
Journal.

 TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

48 (Ciąg Dalszy)

Leszek szeroko otworzył oczy:
— Ależ ja o niczym nie wiem! To w ogóle jest niemożliwe! 
Zerwał się wzburzony i zawołał:
— To są ohydne plotki, w których nie ma ani jednego 

słowa prawdy.
— Niestety, synu — odezwał się p. Czyński — mamy 

zupełnie pewne wiadomości.
— Nie wierzę! — wybuchnął. — Powiedziałaby mi o tym! 

A mama nie powinna mówić o dziewczynie, której nie zna, o 
najprzyzwoitszej dziewczynie, posługiwać się takimi. . . 
takimi. .. dwuznacznymi aluzjami! To, to jest wstrętne!

Państwo Czyńscy zamienili szybkie spojrzenie. Byli 
zaskoczeni wybuchem syna, który dotychczas sam zbyt lekko 
wyrażał się o kobietach.

— Widzę, że owa panienka bardzo cię obchodzi.
— Naturalnie, że obchodzi, jeżeli z mojej przyczyny ma 

być narażona na podobne... podobne...
Przegryzł wargi i nie dokończył.
Pani Czyńska spokojnie opowiedziała wszystko to czego 

dowiedziała się od gospodyni. Leszek zdołał opanować się o 
tyle, że nie przerwał jej ani razu. Gdy skończyła, odezwał 
się sucho:

— I jakież konsekwencje zamierzacie z tego wyciągnąć?
— Jak to konsekwencje? — zdziwił się pan Czyński. — 

Właśnie jedyną konsekwencją jest to, że chcieliśmy cię prosić, 
byś zastanowił się nad swoim postępowaniem. To wszystko.

Leszak potrząsnął głową: — To nie wszystko. Możecie 
to uznawać lub nie, lecz ja w swoim postępowaniu nie widzę 
nic co by wam, mnie czy komukolwiek przynoisło ujmę. 
Nie mam sobie nic do zarzucena. Absolutnie nic! Natomiast 
ani ja, ani chyba moi rodzice nie mogą puścić płazem jakiemuś 
chamowi, że plugawi opinię biednej wprawdzie, ale godnej 
szacunku dziewczyny, posługując się moim nazwiskiem.

Pani Eleonora zmierzyła syna ironicznym spojrzeniem.
— Zbyt pewien, mój drogi, jesteś owego szacunku, na 

który zasługuje rzekomo ta panieneczka, nie posądzam cię o 
naiwność! Ale jakże myślisz zareagować?. . . Jestem bardzo 
ciekawa. Czy idąc wzorem owego urzędnika pocztowego za­
mierzasz wdać się z synem rymarza w bijatykę?

— Nie, ale skieruję sprawę do sądu!
— Nie będzie to świadczyło o twoim rozsądku. Sprawa 

sądowa z pewnością nie poprawi reputacji tej panienki.
— Więc każę stangretowi oćwiczyć go batem! — krzyknął 

zniecierpliwiony. — A w każdym razie.. . Od dzisiejszego 
dnia nie będziemy ani do fabryki, ani do folwarku brać 
wyrobów jego ojca!

— Ojciec tu nic nie winien — zauważył pan Czyński.
— Oczywiście — dodała pani Eleonora. — A poza tym 

pozwól, że wyrażę zdziwienie z powodu twego tonu, tonu 
apodyktycznego, jakby fabryka i folwark stanowiły twoją 
własność i sprawa zamówień zależała wyłącznie od ciebie.

Leszek miał już jednak zbyt roztrzęsione nerwy. Odstąpił 
krok wstecz i zapytał:

— Więc to tak?. . . Więc mama zamierza nadal zaopatry­
wać się u tego rymarza?

— Nie widzę powodu do zmiany.
— Ale ja widzę! — krzyknął.
— To jeszcze nas na szczęście nie obowiązuje.
— Tak? Zatem słuchajcie! Żądam tego stanowczo. Macie 

wybór. Albo zastosujecie się do mego żądania, albo nie zoba­
czycie mnie nigdy więcej!

Odwrócił się na pięcie i wyszedł z gabinetu. Był wzburzony 
do ostatecznych granic, wzburzony do tego stopnia, że rzeczy­
wiście nie zawahałby się wykonać groźby i wyjechać chociażby 
natychmiast.

Nie chciał i nie mógł się zastanowić teraz nad tym, czy 
postępuje słusznie. Sama myśl, że jakiś miasteczkowy chłystek 
ośmielił się publicznie stroić zeń żarty, doprowadzała go do 
furii, zaciemniała trzeźwy sąd i domagała się bezzwłocznej 
reakcji. I to w tej chwili było najważniejsze: ukarać, zemścić 
się. Bodaj rodzice stanęli na przeszkodzie! Bodaj! Niemal 
pragnął tego. Pokazałby im, że potrafi nie cofnąć się przed 
niczym. Ukarze ich również.

Wybiegł do parku i laską ojca, którą zabrał z pokoju, z 
wściekłości obijał liście z gałęzi kasztanów.

Oczywiście zerwanie z domem równałoby się nędzy. 
Otrzymał wprawdzie fachowe wykształcenie, jako ceramik; 
mógłby dostać w Ćmielowie, czy jakiejś innej fabryce posadkę. 
Zamknęłoby to jednak jego budżet w kwocie nędznych paruset 
złotych miesięcznie.

— To trudno — przekonywał siebie. — Przetrwam.
I nagle zjawiło się pytanie:
— Co właściwie było przyczyną konfliktu, konfliktu, który 

miałby zaważyć na całym moim życiu?
Odpowiedź przyszła łatwo:
— Marysia. . .
Tak, w gruncie rzeczy chodziło o Marysię, o tę śliczną 

dziewczynę, dla której gotów był na wszystko. A jeżeli przy­
puśćmy, nie na wszystko, to na bardzo wiele. . .

— Na bardzo wiele — upewnił siebie.
Lecz natychmiast wyrosły wątpliwości. Czy zerwanie z 

rodzicami, czy wyrzeczenie się pozycji i dobrobytu, czy to 
wszystko nie byłoby ceną zbyt wysoką?. . .

Z oburzeniem odrzucił tę myśl. Sprawa przedstawiała się 
jasno: ktoś ośmielił się obrazić Marysię i jego, musi więc 
ponieść karę. Jeżeli zaś rodzice odmawiają jedynemu synowi 
tak drobnej satysfakcji, tym samym dają dowód, że nie zasłu­
gują na żadne względy. Niech cierpią.

A Marysia?. . . Z Marysią to całkiem inna kwestia. Tu nie 
powinno wchodzić w grę pytanie, czy ona zasługuje na to. Bo 
trzeźwo rzecz biorąc, Marysia nie jest w porządku. Stanowczo 
nie jest. Ten syn rymarza poczuwał się widocznie do jakiejś 
poufałości w stosunku do niej, albo powodowała nim zazdrość. 
A ten pocztowiec, jakiś Sobek?. . . Dlaczego stanął w obronie 
Marysi?.. . Całkiem bez powodów?. . .

Tak myśleć byłoby dowodem najgłupszej naiwności. 
Oczywiście, dziewczynę musi coś z nim łączyć.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Ku Czci Konstytucji 3-go Maja
Specjalne Rezolucje Uchwalone Przez 

Obie Izby Stanowej Legislatury

STATE OF ILLINOIS 
EIGHTY-FIRST GENERAL ASSEMBLY 

HOUSE OF REPRESENTATIVES 
House Resolution No. 748

Zarówno Izba Niższa stanowej Legislatury, jak i Senat uchwaliły specjalne 
rezolucje z okazji tegorocznego Obchodu Konstytucji 3-go Maja, jaki został 
zorganizowany przez obchodzący w tym roku Stulecie swego istnienia Związek 
Narodowy Polski.

Ogłaszamy te obie rezolucje jako dokumenty solidarności Legislatury 
stanu Illinois z Polonią w godnym uczczeniu 189-ej rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3-go Maja.

* * *

STATE OF ILLINOIS 
EIGHTY-FIRST GENERAL ASSEMBLY 

SENATE
Senate Resolution No. 472

Offered by Senators Lemke, Nega, Nedza, Nash, Savickas, Daley 
and Senator Rock, President of the Senate; and Senators Becker, 
Berman, Berning, Bloom, Bowers, Bruce, Buzbee, Carroll, Chew, 
Coffey, Collins, D'Arco, Davidson, DeAngelis, Demuzio, Donne- 
wald, Egan, Friedland, Geo-Karis, Gitz, Grotberg, Hall, Johns, 
Jeremiah Joyce, Jeromy Joyce, Keats, Maitland, Maragos, Martin, 
McLendon, McMillan, Merlo, Mitchler, Moore, Netsch, Newhouse, 
Nimrod, Ozinga, Philip, Regner, Rhoads, Rupp, Sangmeister, 
Schaffer, Shapiro, Sommer, Vadalabene, Walsh, Washington, Wea­
ver and Wooten.

WHEREAS, May 3, 1980, marks the 189th Anniversary of the 
Constitution adopted by Poland, May 3, 1791, which was about 
two years after our own Constitution was adopted in the United 
States; and

WHEREAS, The Polish Constitution was the first in Europe since 
antiquity, and was the second in the world after the United States; 
and

WHEREAS, The new Polish Constitution was based on our 
Constitution and embodied: the precept of a people's sovereignty; 
the constitutional separation of powers between the executive, 
legislative and judicial departments of government; and the 
responsibility of the cabinet to parliament—it also abolished the 
liberum veto and all the obstructive machinery of the anomalous old 
system; and

WHEREAS, The Polish Constitution answered the desires fo 
freedom, liberty and democracy in government that was so strong 
in their hearts the same as our constitution answered our desires; 
and

WHEREAS, The People of Poland and the People of the United 
States have from the beginning of our country had this dose 
spiritual unity in the desire for freedom under a democratic 
government; and

WHEREAS, Their great Polish patriot and one of the greatest of 
our American patriots, Genera! Casimir Pulaski, fought valiantly 
and died helping Colonial America win its battle for Independence 
during our Revolutionary War; and

WHEREAS, Although the constitution of May 3, 1791, lasted 
only a short time because Catherine II, Empress of Russia, con­
sidered such a constitution of the people dangerous to the 
existence and continuation of her own autocratic governmental 
system that she ordered her troops to invade Poland in 1792 and by 
force destroyed the freedom Poland had under her democratic 
constitution; and

WHEREAS, The spirit that established the first great Euro­
pean constitution of democracy is still alive in the hearts of all 
Polish People whether in Europe or in America, and we are proud 
of the People of Polish descent in this country who have con­
tributed so much to the establishment and support of our constitu­
tional government and democratic institutions; and

WHEREAS, The People of Poland are still outwardly silenced by 
ruthless oppressors of freedom, however, they will never really be 
silenced inwardly, and it is for us who still possess these freedoms 
to be the voice for the Polish People in their homeland and cele­
brate the anniversary of their constitution of democracy and free­
dom; therefore, be it

RESOLVED, BY THE SENA TE OF THE EIGHTY-FIRST GENERAL 
ASSEMBLY OF THE STATE OF ILLINOIS, that we express our 
deep empathy and respect for the Polish People and for the cele­
bration of the 189th Anniversary of their Constitution Day, May 3, 
1980; that we honor and applaud their dedication to the expression 
of their personal freedom and democratic principles of government 
drafted into their great constitution so similar to our own; that we 
express our continuing gratitude for their contributions to our 
constitutional democracy from General Casimir Pulaski, in our 
Revolutionary War, right down through the 200 years of our history 
of freedom to the present time; and be it further

RESOLVED, That a suitable copy of this preamble and resolu­
tion be presented to the Polish National Alliance of the United 
States at its National Headquarters in Chicago, Illinois.

Adopted by the Senate, May 1, 1980.

AMSTERDAM. — Królowa Juliana w towarzystwie córki Bea­
trix ogłasza z balkonu pałacu królewskiego o swej abdykacji. 
Obecną królową holandii jest Beatrix. (UPI)
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Offered by 
Representatives Lechowicz, Kosiński, Kornowicz, Krska, Kucharski, 
Peters, Capparelli, Darrow, Dawson, DiPrima, Domico, Doyle, 
Farley, Garmisa, Hanahan, Kelly, Klosak, Kulas, Laurino, Leon, 
Madigan, McAuliffe, Pechous, Roman, Taylor, Terzich, Vitek, 

Williams, J. J. Wolf and Yourell
WHEREAS, On Saturday, May 3, 1980, the Polish National 

Alliance will lead the Polish-American community in the celebration 
of the 189th Anniversary of the Polish Constitution of May 3, 1791; 
and

WHEREAS, Poland's adoption of the Constitution of 1791 
signaled the spiritual, moral and legal rebirth of the Polish nation 
after years of stagnation under the dominance of the Saxon Kings; 
and

WHEREAS, Polish Constitution Day commemorates the most 
progressive, liberal legislation of 18th Century Europe, and honors 
Poland's priceless heritage of humanitarianism, tolerance and 
democratic precepts which still serve as the guiding values for the 
Poles throughout the world; and

WHEREAS, The 1791 Constitution was the first liberal consti­
tution in Europe and the second in the world; preceded only by the 
United States Constitution which it emulated by estabishing three 
branches of government and guaranteeing majority rule, the secret 
ballot, religious freedom and personal liberty; and

WHEREAS, In major cities throughout the world, people of 
Polish descent will observe Polish Constitution Day as a celebration 
of the values of democracy and freedom at a time when too much 
of the world does not enjoy the blessings of freedom and 
democracy; and

WHEREAS, The City of Chicago is home to the largest Polish 
community in the world outside of Poland, whose members have 
contributed greatly to the City and to this State and have main­
tained their traditional values in government, business, industry and 
the military; and

WHEREAS, It is fitting and proper that all the citizens of this 
State join with our Polish brethren to celebrate Polish Constitution 
Day in commemoration of the great democratic values symbolized 
by the Polish Constitution of 1791 and the spirit of that document 
as reflected in the contributions made to this great nation by Polish 
Americans who are rightfully proud of their traditions and values; 
therefore, be it

RESOLVED, BY THE HOUSE OF REPRESENTATIVES OF THE 
EIGHTY FIRST GENERAL ASSEMBL Y OF THE STA TE OF ILLINOIS, 
That we join in celebrating the 189th Anniversary of the Polish 
Constitution of 1791 and in honoring the contribution of Polish 
Americans to this Nation and this State which stands as a living 
tribute to the democratic values and traditions of the Polish 
people; and, be it further

RESOLVED, That this House commend the Polish National 
Alliance of the United States for its leadership in the Polish 
American community; and, be it further

RESOLVED, That a suitable copy of this preamble and resolu­
tion be presented to Mr. Aloysius Mazewski, President of the 
Polish National Alliance, at the ceremony at the Richard J. Daley 
Center in Chicago on Saturday, May 3, 1980, in commemoration 
of Polish Constitution Day.

Speaker of the House

Adopted by the House of Representatives on May 2, 1980.

Nabożeństwo 3 Majowe
w Kościele

Uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Trójcy w niedzielę 4 maja zakoń­
czyło dwudniowe obchody rocznicy 
Konstytucji 3 Maja. Mszę św. cele­
brował ks. Kazimierz Tadla, C.R., 
proboszcz par. św. Trójcy w asyście 
księży Leonarda Prusińskiego, C.R. 
i Mieczysława Tadla, Ć.R. Lektorami 
byli Jan Wójcik, Tadeusz Krajenta i 
Jan Bieżanowski.

Wino i wodę zanieśli do ołtarza: 
prezes ZNP Alojzy Mazewski, wice- 
prez. ZNP Helena Szymanowicz, Wie­
sław Antczak z harcerstwa polskiego, 
Monika Barczyk z sobotnich szkół 
języka polskiego, kongr. John Fary i 
sędzia Franciszek Sulewski.

Ks. Tadla rozpoczął kazanie od wy­
rażenia uznania Związkowi Narodo­
wemu Polskiemu za urządzanie mani­
festacji 3-Majowej razem z innymi 
organizacjami polonijnymi. Nawiązu­
jąc do stulecia ZNP, ks. Tadla stwier­
dził, że organizacja wykonała ogrom­
ną pracę dla Polonii Amerykańskiej 
i Polski.

“Polacy rozsiani po wszystkich kon­
tynentach, mówi! ks. Tadla, groma­
dzą się w dniu 3 maja, w dniu wiel­
kiego Święta Narodowego, aby dać 
wyraz uczuciom przywiązania do 
demokratycznych tradycji Polski. W 
roku 1791 Polska była pierwszym kra­
jem w Europie a drugim w świecie, 
który uznał godność, wolność i prawa 
człowieka pochodzące od Boga....”

”... Tym duchem naród polski 
żył podczas rozbiorów, w okresie nie­
podległości i teraz w trudnych warun­
kach pod panowaniem komunistycz­
nego rządu nie traci ducha, ale pod 
kierownictwem Prymasa Kardynała 
Wyszyńskiego i duchowieństwa, ma- 

»jąc Matkę Boską Częstochowską za 
Patronkę i źródło łask, nie traci na­
dziei. ...”

“. . . Dzisiaj zebrani w kościele 
św. Trójcy łączymy się duchem i 
modlitwą z Polakami rozproszonymi 
po całym świecie jak też w Polsce. Łą-

Św. Trójcy
czy nas ta sama wiara, ten sam język, 
ta sama miłość Boga i Matki Naj­
świętszej, Papież wybrany z narodu 
polskiego....”

Do wytworzenia podniosłego na­
stroju przyczynił się chór pod dyrek­
cją organisty Józefa Labudy.

Patriotyczny charakter podkreśliły 
liczne poczty sztandarowe organizacji 
weterańskich, społecznych i harcer­
stwa. Polonia dopisała, ponieważ 
kościół św. Trójcy był wypełniony.

Zebranie
Klubu Pow. Mielec

Zebranie Klubu Powiatu Mielec od­
będzie się w niedzielę, 11 maja, o 
godz. 1:30 po poł. w sali Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave. Po 
zebraniu obchodzić będziemy wspól­
nie Dzień Matki. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

K. Pabiś, prez.; H. Bajor, sekr. 
prot.

Zabawa Wiosenna 
Klubu Par. Niedomice 
Klub Parafii Niedomice urządza 

zabawę wiosenną w sobotę, 17 maja 
w sali Stow. Wet. Armii Polskiej w 
Ameryce, 6005 W. Irving Park Rd. 
Orkiestra Biało-Czerwoni. Początek 
o godz. 7:30 wiecz. Donacja $4.

Dochód przeznaczony na budowę 
kościoła w Polsce. Zarząd zaprasza 
wszystkie Kluby, oraz całą Polonię.

Bronisław Bysiek, prezes; Kazi­
mierz Mężyk, przew. Kom. Zab.; Ja­
nina Kieć, sekr. prot.

Specjalny Program
Na “Dzień Matki”

Dzieci Polskiej Szkoły im. Marii 
Konopnickiej wystąpią ze specjalnym 
programem dla Matek w dniu 11 
maja o godz. 5 po poł., na programie 
Roberta Lewandowskiego, kanał 26. 
Zapraszamy wszystkie Mamusie do 
oglądania programu.

Dzieci Szkolne

Statystyki Bezprawia

z tej samej

na przesłu- 
Politechniki

We wsi Kolonia Górna kolo Mile­
jowa przeprowadzono rewizje w obej­
ściu Jana Rożka, działacza ruchu 
chłopskiego. Wybito mu szyby w 
oknach trzech szklarni z warzywami. 
Uczestniczyło w tym dwudziestu mili­
cjantów.

Janusz Gwożdziewicz — nauczyciel, 
był podczas przesłuchania bity po 
nerkach, duszony w bardzo fachowy 
sposób, zmuszany do podpisania zo­
bowiązania, że zerwie stosunki z opo­
zycją demokratyczną i będzie donosił. 
Pisze on w tej sprawie skargę do 
prokuratora.

Na Wybrzeżu pobito w celi Bole­
sława Miklaszewskiego za to, że 
“walczy z ustrojem PRL”.

W Krakowie zatrzymano czterech 
członków SKS, w tym młodą dziew­
czynę. Chcieli oni złożyć kwiaty na 
miejscu, gdzie spalił się Antoni 
Badylak. Złapali ich funkcjonarisze 
SB, wykręcali ręce, grozili użyciem 
gazów łzawiących.

Nadużycia w Garażach
Milicja PRL przeprowadziła rajdy 

na 3,000 garaży państwowych i doko­
nała przeglądu 80,000 ciężarówek. Jak 
donosi prasa warszawska, wykryto 
wiele nadużyć oraz wiele niedbal­
stwa. Jedna szósta ciężarówek miała 
fałszywy kilometraż na liczniku. 
Spośród 49,000 ciężarówek sprawdzo­
nych w garażach, 36 proc, nie nada­
wało się do użytku a przeszło tysiąc 
nie nadawało się do naprawy.

Z Polski nadchodzą dalsze wiado­
mości o wypadkach represji wobec 
demokratycznej opozycji i o łamaniu 
praworządności. Doniesienia mówią o 
wzmagających się przykładach bez­
prawnie przeprowadzonych rewizji, 
zatrzymania, wyrzucenia z pracy, po­
bicia i poturbowania oraz słownego 
znieważenia przez przedstawicieli 
władzy.

Według doniesień prasy ukazującej 
się poza cenzurą, w pierwszych 3 
tygodniach marca odbyło się w Polsce 
126 rewizji i 169 zatrzymań na 48 
godzin i więcej. Łącznie członkowie 
opozycji demokratycznej spędzili w| 
aresztach conajmniej 8,100 godzin. 
Prawo PRL zezwala na zatrzymanie 
obywatela na dwie doby bez nakazu 
prokuratury i bez postawienia for­
malnych zarzutów. Dotychczas przed­
stawiciele władz policyjnych rzadko 
przekraczali okres dwóch dni. Obec­
nie przekroczenie terminu 48 godzin 
staje się praktyką codzienną. Po 
upływie dozwolonych 48 godzin za- 
trzymany(a) jest zwolniony(a) aby 
za kilka godzin lub kilka dni znaleźć 
się w areszcie ponownie. I tak np. 
w omawianym okresie młody współ­
pracownik KORu i NOWej, wrocła­
wianin Zenon Pałka był zatrzymany 
pięciokrotnie, podczas gdy Henryk 
Wujec i Dariusz Kupiecki z Warszawy 
— czterokrotnie: 1, 7, 10 i 20 marca. 
Elżbieta Barka zatrzymana była w 
tym okresie trzykrotnie, zaś dwu­
krotnie: Witold Łuczywo, Jacek Ku­
roń, Bolesław Miklaszewski, Zbigniew 
Mojek i Renata Opalińska.

W omawianym okresie doniesiono 
o 10 przypadkach pobicia — w tym 
jednego przez nieznanych osobników.

W Warszawie odnotowano sześć 
przypdaków, m.in. studenta Warszaw­
skiej Politechniki, którego na komen­
dzie MO bito, oblewano gorącą wodą, 
oraz wiercono w uchu ołówkiem.

Inny student tej uczelni wezwany 
na przesłuchanie — Krzysztof Na- 
worski był. bity głową o ścianę, pię­
ścią w tył głowy, dłubano mu zapałką 
w uchu, grożąc przebiciem bębenka, 
polewano gorącą wodą, grożąc pola­
niem wrzątkiem. Bito 
chaniu także studenta 
Witolda Karpińskiego.

Teodora Klimcewicza 
uczelni zatrzymano na ulicy, zawle­
czono do samochodu,1 szarpano i bito 
publicznie. Użyto wobec niego gazu’ 11 \
łzawiącego.

Sergiusza Kowalskiego podczas 
przesłuchania i zatrzymania na 48 
godzin fukcjonariusz SB Stanisław 
Wilk kilkakrotnie uderzył w twarz, 
szarpał i popychał.

Dwukrotnie zatrzymanego Tomasza 
Michalaka (tego samego, którego w 
swoim czasie oskarżono o fałszowanie 
banknotów i biletów autobusowych, 
a następnie zwolniono, bo nie wszczę­
to przeciwko niemu procesu z braku 
jakichkolwiek dowodów winy) podczas 
przesłuchania w Komendzie MO kop­
nięto i zrzucono ze schodów. Tomasz 
Michalak jest kaleką. W dwa dni 
potem Tomasza Michalaka znów za­
trzymano, bito pięścią i otwartą dło­
nią po twarzy i głowie.

W Krakowie finkcjonariusz SB 
Marian Nowak zatrzymał Jana Jaro­
sza, zawlókł do samochodu, bił i uży­
wał pistoletu gazowego.

Marka Płażewskiego, też z Krako­
wa, skuto kajdankami i wtedy bito, 
popychano, wrzucono do samochodu 
policyjnego.

Marka Rosponda (krakowski SKS) 
oito na komendzie po nerkach i karku, 
przypalano mu brodę i wąsy, kopano.

W Słupsku nieznani sprawcy na- 
padli na syna skazanego działacza 
chłopskiego Jana Kozłowskiego — 
Marka i dotkliwie pobili, odbierając 
mu przy okazji tysiąc złotych. Dzień 
przedtem na komendzie Markowi Koz­
łowskiemu grożono pobiciem “przez 
nieznanych sprawców”, więc obiet­
nica została dotrzymana.

We wsi Górna Wieś w Błoniach 
przeprowadzono rewizję pod nie­
obecność gospodarza za to w obec­
ności kuratora szkolnego u Edwarda 
Kolei, redaktora pisma “Gospodarz”. 
Funkcjonariusze MO rozebrali pszcze­
le ule oraz psią budę( ?!).

Bal Wiosenny
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP, urządza Bal Wiosenny w sobotę, 
24 maja, o godz. 8 wiecz., w sali 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Komitet przygotowuje wiele niespo­
dzianek. Kuchnia i bar obficie za­
opatrzone! Do tańca grać będzie orkie­
stra “Kujawiak”. Zapraszamy ser­
decznie wszystkich członków z rodzi­
nami, przyjaciół i sympatyków.

J. Gordon — prez.; Z. Adamiak- 
przew.; J. M. Rutkowski —sekr. prot.

'biura prawne s 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami i 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753 J

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału Małoletnich Z. N. P.

Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP

Posiedzenie Tow. Miłość Ojczyzny, 
Grupa 1792 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 15 maja, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd. 
Sekretarz finansowy urzędował bę­
dzie od godz. 7 wiecz. Po zebranu 
obchodzić będziemy Dzień Matki i 
Ojca. Przewidziana jest również 
sprawozdanie z bankietu 65-lecia.

L. Żak, prez.; M. Ogórek, sekr. 
prot.

Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 759 ZNP

Zebranie miesięczne Tow. Nadwi­
ślańskiego, Grupa 759 ZNP odbędzie 
się w poniedziałek, 12 maja, o godz. 
7:30 wiecz. w sali zwykłych posie­
dzeń, 5639 N. Milwaukee Ave.

Jan Jurek, prez.; St. Wódka, sekr. 
prot.

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP, zawiadamia swoich człon­
ków o miesięcznym zebraniu, które 
odbędzie się w czwartek, 8 maja, 
w sali Moskal Hall, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Sekretarz fin. będzie już urzędował 
od godz. 7:00 wiecz. Uprasza się o 
punktualny oraz o liczny udział człon­
ków, bo mamy do omówienia letni 
program imprez naszego Towarzy­
stwa.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

S. Pyka — sekr.

Dzień Matek 
w Grupie 669 ZNP

Jak corocznie, Zarząd Towarzystwa 
im. Mikołaja Kopernika, Grupa 669 
ZNP, urządza tradycyjne przyjęcie 
z okazji Dnia Matki, w niedzielę, 
11 maja, o godzinie 1:30 po poł., 
w sali “Oaza”, przy 1250 N. Milwau­
kee Ave. W programie obiad i występ 
nowoutworzonego, dynamicznego ze­
społu tanecznego pod kierunkiem 
Krystyny Parafińczuk. Do tańca 
grać będzie ork. “Europa”.

Po rezerwację, proszę możliwie jak 
najszybciej, dzwonić do sekr. fin. 
Bogdana Parafińczuka, tel. 631-2558.

Joseph Momot — prezes 
Małgorzata Ejsmont — sekr. prot.
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Brzeziński Miał Rację
Wielu komentatorów środków masowego 

przekazu wyzyskało odejście Cyrusa Vance’a 
z Departamentu Stanu do ataków na doradcę 
Prezydenta do spraw bezpieczeństwa, Zbignie­
wa Brzezińskiego, przedstawiając go jako za­
ślepionego i narwanego “podżegacza” przeciw 
Rosji Sowieckiej, któremu przeciwstawiał się 
“dalekowzroczny”, “zrównoważony”, “dyplo­
mata dyplomatów” Vance. Inaczej na stosunki 
Vance’a z Brzezińskim i ich obydwu z prezy­
dentem Carterem przedstawiają w “Reader’s 
Digest” (May 1980) zwykle dobrze poinformo­
wani publicyści Rowland Evans i Robert Nowak.

Prezydent Carter był wyznawcą modnego 
w sferach “postępowych” intelektualistów po­
glądu, że “zimna wojna” skończyła się. W prze­
mówieniu na Uniw. Notre Dame Prezydent 
zapewnił, że “wolni od przesadnego lęku przed 
komunizmem, który skłaniał nas do brania 
w objęcia każdego dyktatora, dzielącego z na­
mi ten lęk”, z ufnością patrzymy w przy­
szłość.

Polityka oparta na tym z gruntu błędnym 
założeniu musiała prowadzić od katastrofy 
do katastrofy. Gdy Rosja Sowiecka zwięk­
szała swój wysiłek zbrojeniowy, Stany Zjedno­
czone zmniejszały wydatki na obronę, znisz­
czyły swój wywiad i kontrwywiad, zaczęły 
wycofywać wojska z Korei Południowej, po­
rzuciły szereg programów modernizacji sił 
zbrojnych (budowę bombowców B-l, łodzi pod­
wodnych typu Trident, lotniskowca o napę­
dzie nuklearnym, produkcję bomb neutrono­
wych itd.), co zmusiło znaczą część przemysłu 
do przestawienia się na produkcję pokojową.

Rosja po uzyskaniu przewagi militarnej nad 
Stanami Zjednoczonymi zaczęła pokazywać pa­
zury i wychodzić poza sferę wpływów ustaloną 
w Teheranie i Jałcie. Wysłanie Kubańczyków 
na podbój Angoli w okresie kampanii wybor­
czej w Stanach Zjednoczonych w 1976 r. po­
winno było być ostrzeżeniem. Mimo to, pre­

zydent Carter po objęciu władzy rozszerzał 
zainicjowaną przez rzekomego antykomunistę 
Nixona “detente”, nawet po opanowaniu przez 
komunistów Etiopii i umocnieniu się w Je­
menie Południowym. Dopiero najazd na Afga­
nistan, nie przez najemników kubańskich lecz 
wojska sowieckie, co było otwartym pogwał­
ceniem łajdackich układów teherańsko-jałtań- 
skich przez Moskwę, otworzyło oczy prez. 
Carterowi.

Evans i Novak piszą, że naiwną wiarę w 
zakończenie “zimnej wojny” podzielali czoło­
wi doradcy Prezydenta: sekr. stanu Cyrus Van­
ce, szef delegacji na konferencję rozbrojenio­
wą i twórca SALT II (korzystnego dla Rosji) 
Paul Warnke i główny sowietolog Departa­
mentu Stanu Marshall Schulman. Jedynym do­
radcą Prezydenta, który nie podzielał złudzeń 
o zakończeniu “zimnej wojny” był Zbigniew 
Brzeziński. Ale, piszą amerykańscy publicyści, 
osamotniony w zespole o przeciwnych poglą­
dach, bez doświadczenia biurokratycznego i 
poparcia Prezydenta, nie mógł nawet dobrać 
sobie ludzi do Krajowej Rady Bezpieczeństwa.

Vance powinien odejść dużo wcześniej. Jego 
polityka prowadziła kraj na brzeg przepaści. 
Zamiast atakować Brzezińskiego za przeciw­
stawianie się sekretarzowi stanu i otaczającym 
go pięknoduchom, należałoby wyrazić radość, 
że Vance wreszcie opuścił Departament Stanu 
a Prezydent zaczął brać pod uwagę rady Brze­
zińskiego, oparte na trafnym założeniu, że ko­
muniści mają szacunek tylko dla siły.

Nie po raz pierwszy Moskwa zrywa bielmo 
z oczu zachodnim pięknoduchom, i “postępo­
wym” intelektualistom (ciepiącym na postępo­
wy paraliż mózgu). Miejmy nadzieję, że lekcja 
afgańska nie pójdzie równie szybko w za­
pomnienie jak zmiażdżenie przez czołgi so­
wieckie Węgier w 1956 r. i “praskiej wiosny” 
w 1968 r.

O Wychowaniu Seksualnym
Znowu podjęta została debata na temat wy­

chowania seksualnego młodzieży. Zabierają w 
tej sprawie głos i ludzie najmniej do tego 
powołani, bo kierujący się jedynie sztywnymi 
formułkami, nie mającymi praktycznego zna­
czenia, jak też przedstawiającymi ważny prob­
lem wychowawczy w niewłaściwym świetle.

W związku z tym warto zwrócić uwagę 
na interesujące rozważania katolickiego ko- 
lumnisty, Dale Francis, gdyż nie jest on “w 
zasadzie” przeciwnikiem wychowania seksual­
nego w programach szkół katolickich, a na­
tomiast rozważa zagadnienie na płaszczyźnie 
zdrowego rozsądku, podnosząc zastrzeżenie co 
do metod wychowania seksualnego, stosowa­
nych w szkołach również katolickich.

Kolumnista uważa, że przede wszystkim na 
rodzinach ciąży obowiązek przygotowania ich 
dzieci do należytego zrozumienia problemów 
seksualnych, ale też zdaje on sobie sprawę, 
że rodzice nie zawsze mogą podołać temu 
obowiązkowi, a do tego w wielu sytuacjach 
starają się unikać “drażliwych” tematów.

Kolumnista nie sprzeciwia się, aby wycho­
wawcy i nauczyciele szkolni podejmowali w 
zastępstwie rodziców delikatną misję infor­
mowania młodzieży szkolnej o “faktach życia”. 
Chodzi jednak o to, co należy uznać za do­
puszczalne wychowanie seksualne w szkołach, 
i dla przykładu kolumnista podaje informacje, 
które świadczą, że nawet w szkołach kato­
lickich istnieje osobliwe pojmowanie zagad­
nienia wychowania seksualnego.

Mianowicie kolumnista zapoznał się z powie­
lanym tekstem instrukcji dla pewnej szkoły 
katolickiej, jaki określa jako “nieprawdopo­
dobny”. Instrukcja nie tylko podawała szcze­
góły normalnych stosunków seksualnych, ale 
też “graficzne informacje” każdego rodzaju 
perwersji seksualnej. Takie właśnie ujęcie na­
suwa zasadnicze zastrzeżenia i kolumnista słu­
sznie wyraża ostry sprzeciw wobec “pouczania 
młodzieży szkolnej o różnych rodzajach per­
wersji”, jak też wysuwa przypuszczenie, że 
być' może autorzy tej instrukcji sami mają 
skłonności perwersyjne.

Wniosek z tego jest prosty: i w środowi­
sku wychowawców i nauczycieli znajdują się 
ludzie nie nadający się do podejmowania za­
gadnień wychowania seksualnego, które prze­
cież nie może ograniczać się jedynie do bio­
logicznych faktów, ale musi uwzględniać du­
chową stronę istoty ludzkiej oraz konieczność 
delikatnego ujmowania problemów seksual­
nych.

Trzeba też brać pod uwagę, że młodzież 
szkolna narażona jest stale na uproszczenia 
w pojmowaniu problemów seksualnych. Rola 
różnych programów telewizyjnych jest wręcz

szkodliwa. Literatura, poruszająca sprawy sek­
sualne, jest również szkodliwa w odniesieniu 
do wrażliwości młodych ludzi, bombardowa­
nych po prostu pornografią, jak też zachę­
canych do praktyk seksualnych. Młodzież stoi 
wobec nacisków otoczenia, aby “praktykowa­
ła” seks, a naciski w tej sprawie są z wielu 
stron i do tego silne.

Dla prawidłowego rozwiązywania zagadnień 
seksualnego wychowania młodzieży potrzebna 
jest współpraca rodziców, szkoły i czynników 
opieki duszpasterskiej. Kolumnista Francis 
słusznie uważa, że rodzice powinni mieć prawo 
zapoznania się z programami szkolnymi w za­
kresie wychowania seksualnego, gdyż rodzi­
ce wiedzą lepiej niż przygodni nauczyciele 
czego należy nauczać ich dzieci w odniesieniu 
do kształtowania ich postawy duchowej i ich 
rozumieniu zjawisk życia ludzkiego.

Nie można też przechodzić do porządku dzien­
nego nad zasadami moralnymi, wysuwającymi 
nakaz czystości. Młodzi ludzie powinni być 
pouczani, że seks należy przede wszystkim 
do sfery współżycia małżeńskiego i stąd za­
chowanie czystości do chwili wstępowania w 
związki małżeńskie należy traktować jako wy­
jątkowej wagi postulat moralny.

To i Owo
Polscy Kapucyni przygotowują się do obcho­

dów 300-lecia ich pobytu w Polsce. Dzięki za­
biegom Jana III Sobieskiego pierwsi Kapucyni 
przybyli do Polski w sierpniu 1681 r. Król 
ufundował pierwszy kościół i klasztor przy 
ul. Miodowej w Warszawie.

* * *
Niepewna sytuacja polityczna oraz zmiany 

kursu walut spowodowały, że mniej Arabów 
przyjeżdża do Londynu aby tu wydać swoje 
“petrodolary”. Londyn przestał być tani i modny.

Turystyczny “najazd” Arabów na Londyn 
rozpoczął się 2 lata temu; od tego czasu ich ilość 
zmniejsza się, tak samo jak dochody hoteli, 
klubów i agencji turystycznych.

Szczyt arabskich przyjazdów do Londynu 
miał miejsce w lecie 1978 r. Od tej pory zaczął 
się spadek koniunktury.

W ub. r. ilość turystów z BI. Wsch. w Londy­
nie w I półroczu, w porównaniu z rokiem 1978, 
przedstawiała się następująco: 45% mniej Irań- 
czyków; 65% mniej Arabów z Iraku; 5% więcej 
Jordańczyków; 19% więcej Libańczyków; 6% 
więcej Arabów saudyjskich.

Jednym z powodów zmniejszającej się ilości 
bogatych Arabów w Londynie jest fakt, że 
Londyn jest obecnie najdroższym miastem na 
świecie. Arabowie wolą jeździć do Kalifornii, 
gdzie jest taniej, a standard życia jest wyższy. 
Poza tym Kalifornia jest obecnie modniejsza 
niż Londyn.

Wiesław Wohnout

Tryumf ArystotelesaINNI
PISZĄ:

'Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sekretarz Stanu 
Edmund Muskie

NOWY DZIENNIK. - Powołanie 
senatora Edmunda Muskie na urząd 
sekretarza stanu stanowiło dla wszy­
stkich niespodziankę. Prasa pełna była 
zapowiedzi nominacji z szeregów za­
wodowych dyplomatów albo osobisto­
ści z nowojorsko-waszyngtońskiego 
establishmentu. Stało się inaczej. 
Prezydent powołał do swego gabinetu 
polityka o wielkiej popularności i do­
świadczeniu, o umiarkowanych, ale 
liberalnych poglądach. W ten sposób 
osiągnął równocześnie kilka celów.

Przede wszystkim uspokoił kryty­
ków swej polityki zagranicznej w USA 
i za granicą. Rezygnację Vance’a tłu­
maczono powszechnie, że oznacza ona 
koniec cichej dyplomacji, zmierzają­
cej do osiągnięcia celów drogą roko­
wań, względnie nacisków o pokojowym 
charakterze. Obawiano się, że po nie­
powodzeniu desantu, który miał na 
celu uwolnienie zakładników i usunię­
cie w ten sposób jednej z dwóch przy­
czyn napięć na Bliskim Wschodzie, 
prezydent Carter może sięgnąć do in­
nych środków natury militarnej, 
wprawdzie leżących w sferze możliwo­
ści Stanów Zjednoczonych, ale zara­
zem grożących rozszerzeniem kon­
fliktu. Nominacja Muskiego obawy 
te oddala. W swym przemówieniu w 
Białym Domu senator z Maine oświad­
czył, że jest on rzecznikiem “stałego 
poszukiwania pokoju”, a także że wi­
dzi rolę Ameryki w zapewnieniu świa­
tu, przeżywającemu okres wstrząsów, 
większej stabilności.

W Muskiem znalazł też Carter 
obrońcę nieudanego desantu. Natych­
miast po ogłoszeniu szczegółów opera­
cji Muskie oświadczył, że większość 
Amerykanów popiera i rozumie wysła­
nie misji, żałuje, że się nie udała, ale 
nie żałuje podjętej przez prezydenta 
decyzji. “Była to — mówił — odpo­
wiedź na porwanie ludzi i szantaż. W 
takiej sytuacji nie możemy wykluczyć 
odpowiednich środków, które zakończą 
konfrontację i przywrócą zdrowy roz­
sądek Iranowi”. Ale teraz, po nomina­
cji, rozmawiając z dziennikarzami w 
Białym Domu, kładł nacisk na metody 
dyplomatyczne.

Prezydent Carter otworzył też nową 
erę w swych stosunkach z Kongresem, 
a w szczególności z Senatem. Muskie, 
trzykrotnie wybierany na senatora ze 
stanu Maine, jest osobistością popu­
larną w Kongresie. Był kandydatem 
na wiceprezydenta w roku 1968, wspól­
nie z Hubertem Humphreyem, i ubie­
gał się o nominację na kandydata na 
prezydenta w roku 1972. Jest więc po­
stacią znaną w całym kraju. Jako 
członek Komisji Spraw Zagranicznych 
i przewodniczący Komisji Budżetowej 
Senatu Muskie zna mechanizm prac 
kongresowych. Stanie się więc rzeczni­
kiem polityki prezydenta, przemawia­
jącym z autorytetem.

W roku wyborczym nie można też 
pominąć znaczenia politycznego nomi­
nacji. Syn Nowej Anglii, uznany za li­
berała, katolik, Muskie może w dużej 
mierze przyczynić się do zneutralizo­
wania antycarterowskich sentymen­
tów w tej części Stanów Zjednoczo­
nych. Jako człowiek wielkiej osobistej 
solidności i energii może znacznie 
stępić ostrze krytyki polityki prezy­
denta, płynącej ze strony Kenne- 
dy’ego. Sam z pochodzenia etnik, czło­
wiek o silnych więzach rodzinnych, 
może z urzędu sekretarza stanu po­
deprzeć znakomicie kandydaturę Car­
tera.

Oddzielna uwaga należy się Mus- 
kie’emu jako politykowi polskiego po­
chodzenia. Po Gronouskim będzie on 
drugim w historii USA członkiem 
gabinetu, wywodzącym się z polsko- 
amerykańskiej społeczności. Ale, po­
dobnie jak były poczmistrz generalny, 
nie zawdzięcza on swojej kariery gło­
som i poparciu Polonii. Polaków w 
Maine jest niewielu. Muskie wybił się 
tam jako gubernator, członek Izby 
Reprezentantów i senator własną 
energią i zdolnościami. Nie znaczy to, 
aby nieświadomy swego polskiego 
pochodzenia. Odwiedzał Polskę, ma 
kontakty z przywództwem Polonii.

Nie bez cienia dumy może Polonia 
stwierdzić, że trzy kluczowe stanowi­
ska w zakresie polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych są obsadzone 
przez osoby polskiego pochodzenia: 
Brzeziński jako doradca w sprawach 
bezpieczeństwa narodowego, Muskie 
jako sekretarz stanu i Zabłocki jako 
przewodniczący Komisji Spraw Za­
granicznych Izby. Trudno będzie do­
pominać się o większe “uznanie” dla 
Polonii, przynajmniej na szczytach.

Drugim naszym posłem w Paryżu 
(później ambasadorem) po Maurycym 
Zamoyskim, był Alfred Chłapowski. 
Wcale nie hrabia, jak przywykło się 
o nim mówić, ale klasyczny obszar­
nik i z dziada pradziada Wielkopola­
nin. Z wszystkimi zaletami i wadami 
tej sfery — i tej dzielnicy. Jak wtedy 
wszystko u nas, był dyplomatą z przy­
padku. Tak być musiało. Prócz kilku 
dyplomatów zawodowych ze służby 
austriackiej (dwóch Skrzyńskich,, 
Bertoni, Szembek — to chyba wszy­
scy wybitniejsi) reszta to byli ama­
torzy. W zaimprowizowanym w roku 
1918 przez Leona Wasilewskiego i 
Tutusa Filipowicza ministerstwie 
spraw zagranicznych inaczej być nie 
mogło. Jednym z głównych kryteriów 
nadawania się do służby zagranicznej 
były dobre maniery i znajomość języ­
ka francuskiego. Władysława Guen- 
thera “złapano” do MDZ-u wprost po 
zdaniu przez niego na Sorbonie dok­
toratu z filozofii...

Znajomość języka francuskiego — 
jak stwierdza kompetentnie w jednej 
ze swoich książek Kajetan Morawski 
— można było wówczas spotkać w 
stopniu wystarczającym tylko w 
dwóch grupach społecznych: u hra­
biów i — u Żydów. Tradycyjna ta w 
Polsce symbioza dawała zresztą nie 
najlepsze rezultaty. Po Zamoyskim 
poszedł do Paryża najpierw na posła, 
później na ambasadora Alfred Chła­
powski, a jego nieoficjalną prawą 
ręką dla kontaktów z prasą stał się 
malowniczy redaktor Hieronimko 
(Hieronim Kon), od wielu lat paryski 
korespondent “Robotnika”. Hiero­
nimko był postacią barwną, człowie­
kiem nieposzlakowanej uczciwości, 
znającym Paryż wybornie i mającym 
tutaj rozgałęzione stosunki — i raczej 
tylko przyjaciół. Był rodzonym bra­
tem starego bolszewika Feliksa Kona, 
ale prócz tego nie miał z bolszewi­
kami nic wspólnego. Był dobrym Po­
lakiem i bezinteresownym opiekunem 
setek, a może nawet tysięcy polskich 
emigrantów zarobkowych — jeszcze 
przed pierwszą wojną. Długi pobyt 
na Zachodzie oduczył go wielu złu­
dzeń — co także predystynowalo go 
niejako do stosunków z prasą.

Gdy przyjechałem do Francji jako 
młody dziennikarz-stypendysta, rzecz 
prosta pierwsze kroki skierowałem do 
Hieronimki. (co mi zresztą Chłapow­
ski także radził). Przy pierwszym za­
raz spotkaniu — w Cafe des Deux 
Magots oczywiście — udzielił mi 
takiej lekcji:

— Na miłość ze strony prasy fran­
cuskiej nie liczcie: jest przekupna. 
A Ambasada nie posiada wystarcza­
jących funduszów. Chłapowski i tak 
co roku sprzedaje po kilkadziesiąt 
morgów...

Trochę wstrząśnięty (przyjechałem 
z Krakowa!) zaryzykowałem ripostę:

— Czy tak jednak można w czambuł 
traktować wszystkich francuskich pu­
blicystów jak — prostytutki? (Proszę 
wybaczyć — ale tak powiedziałem).

Hieronimko żachnął się:
— Dlaczego od razu takie twarde 

słowo? A gdy — powiedzmy — macie 
przyjaciółkę. Czy nie robicie jej od 
czasu do czasu prezentów?

Paryżanin osadził krakowianina. Lo­
jalnie uznałem jego wyższość.

— Tak! Przyznaję! Macie rację. 
Należało raczej powiedzieć, że nasze 
prezenty są widocznie zbyt ubogie ...

— O! widzicie! Przyjaciółki tego nie 
lubią — ucieszył się Hieronimko. — 
Tak na to należy patrzeć. Czesi na 
przykład . . . Benesz rozdaje złote 
papierośnice . . . Nas na to nie stać. 
I macie tego skutki.

Sięgnął do wypchanej jak zwykle 
teczki i wydoby z niej plik gazet.

— O proszę! Mamy tutaj sprawę 
Śląska Cieszyńskiego. Przeczytajcie. 
Bardzo poważny publicysta . . . cho­
ciaż w Cieszynie nigdy nie był — pisze 
jakby się tam urodził ... z takim 
przekonaniem. Ze Śląsk Cieszyński 
należy się bez wątpienia Czechom.

— Paierośnica . . . uśmiechnąłem 
się kwaśno.

Znowu dał mi lekcję:
— Nie należy upraszczać. Oczy­

wiście — nie tylko papierośnica. Sto­
sunki osobiste, obiadki, kolacyjki. . . 
W ogóle tak zwana przyjaźń ... Na 
to wszystko potrzebne są pieniądze. 
A tych nie mamy.

Hieronimko, który nosił siwiejącą 
czuprynę a la Marks — i tą czupryną 
co chwilę potrząsał — uniósł głowę i 
przymknął oczy, jakby się nad czymś 
głęboko zamyślił. Potem powiedział:

— To wszystko nie takie proste. 
Do propagandy — prócz pieniędzy — 
potrzebna jest jeszcze inteligencja. 
Czesi umieją robić propagandę. My — 
nie! , * »

Wiele lat minęło od tamtej rozmo­
wy. Teraz mi się przypomniała. Rze­

czywiście — umieją. (Z czego się tym 
razem szczerze cieszę).

No —popatrzcie.

“Latający Uniwersytet” to nie 
czeski wynalazek. Zorganizowaliśmy 
go jeszcze za czasów carskich. Ten 
obecny (przy KOR-ze) to jedynie po­
wtórka. Od nas wzięli go Czesi, ściśle
— profersor Juliusz Tomin, wybitny 
filozof, szeroko znany na świecie. Tego 
krnąbrnego Tomina czeski reżym po­
zbawił katedry i chce go w ogóle 
zniszczyć. I cóż robi Tomin? Organi­
zuje u siebie “latający uniwersytet” 
zapraszając na wykłady swoich przy­
jaciół z Oksfordu.

Czytaliśmy wszyscy, co z tego wy­
nikło, jaka kolosalna kompromitacja 
czeskiej bezpieki. “Daily Telegraph” 
poświęcił spawie (14 bm.) niemal pół 
pierwszej strony. To samo zrobiła 
cała światowa prasa. Cóż się stało? 
U nas w Warszawie bezpieka niemal 
co tydzień rozpędza wykłady “lata­
jącego uniwersytetu” i aresztuje jego 
wykładowców i słuchaczy. Pojawiają 
się o tym w gazetach codzoziemskich
— i to nie zawsze — parowierszotve 
notatki. Dlaczego? Wydaje mi się, 
że odpowiedź jest bardzo prosta. KOR
— i nasz “latający uniwersytet” chce 
naprawdę uzupełnić oficjalne szkoły 
wyższe i dawać młodzieży niesfalszo- 
waną historię Polski. (Nie tylko). 
Wykładowcami najczęściej — przy­
najmniej ja mam takie wrażenie — 
są Kuroń i Michnik...

Profesor Tomin w Pradze pomy­
ślał to inaczej, propagandowo lepiej. 
Na wykładowców zaprasza zagra­
niczne znakomitości. Aresztowanie, 
jak ostatnio w mieszkaniu Tomina, 
w czasie prywatnego wykładu kie­
rownika Balliol College (Master of 
Bielliol College) z Oksfordu oraz jego 
żony — a, to już jest światowa sen­
sacja i nadaje się na pierwsze strony 
(z fotografią!). A do tego temat! 
O czym wykładał w Pradze profesor 
Anthony Kenny? O — Arystotelesie! 
To przecież najsubtelniejsze kpiny z 
czeskich bezpiekarzy. I tak to zostało 
zrozumiane. Aresztowanie za — Ary­
stotelesa ... I o 3 nad ranem odsta­
wienie “ciupasem” do granicy NRF.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
taka sama “przygoda” przydarzyła 
się w Pradze siedmiu czy ośmiu an­
gielskim profesorom, m.in. drowi 
Williamowi Newton-Smith, również 
profesorowi-arystoteliście z Balliol 
College. Cóż za tryumf greckiego 
mędrca z czwartego wieku przed 
Chrystusem! Arystoteles, rzec można, 
zrobił na szaro Kusaka i czeską bez­
piekę.

Rację miał Hieronimko. Czesi 
umieją robić propagandę. Nawet — 
bez złotych papierośnic.

Dziennik Polski (Londyn)

Duże Zapasy 
Ropy Naftowej

Znawcy zagadnień naftowych są 
przekonani, że obecnie zarówno po­
szczególne państwa, jak i kompanie 
naftowe mają dostateczne zapasy 
ropy. Do tego zaś Japonia i niektóre 
państwa europejskie wstrzymały za­
kupy w Iranie, gdy Irańczycy znowu 
podnieśli jej cenę, ponieważ istnieją 
możliwości robienia zakupów w innych 
państwach produkujących ropę.

W związku z tym na światowym 
rynku naftowym nie istnieją specjał-- 
ne obawy. Okresowe wstrzymywanie 
zakupów powoduje spadek cen, co jest 
ważne przede wszystkim dla kompa­
nii przetwarzających ropę (rafine­
rie), gdyż przy zwyżkujących cenach 
ponosiły one nadmierne ciężary, 
osłabiając swoje czyste zyski.

Ambicja Meksyku
Prez. Jose Lopez Portillo dąży do 

zastąpienia Stanów Zjednoczonych ja­
ko “opiekun” republik środkowoame­
rykańskich. Portillo ma do dyspo­
zycji atrakcyjną przynętę — ropę 
naftową i gaz ziemny. Meksyk wy­
sunął się już na czoło jako naj­
większy “dobroczyńca” rządzonej 
przez lewicowców Nikaragui. Ci sami 
“Sandinistas”, którzy rządzą w Ni­
karagui rekrutują po cichu do prze­
szkolenia na Kubie chętnych spośród 
biedoty w prowincji meksykańskiej 
Chiapas, graniczącej z Gwatemalą ...

Mauzoleum Kinga
Ponieważ Kongres konsekwentnie 

odrzuca projekt uznania rocznicy za­
mordowania przywódcy Murzynów dr 
Martin Luther Kinga za święto (jak 
inne oficjalne święta — dzień wolny 
od pracy, ale płatny), prez. Carter 
postanowił zbudować mauzoleum na 
cześć Kinga w Atlanta, Ga., które 
ma kosztować $7.5 miliona.
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XX. Taki Sam
Mijane cmentarze z tamtej wojny 

nie przyniosły szczęścia.
Na wszystkich drogach, którymi 

szła dywizja do Ypres, był teraz 
opór; dobrze było, że w gościnnym 
mieście nie zabawiono dłużej, bo był­
by teraz tym twardszy. Opór na woj­
nie to jak beton. Musi zaschnąć. 
Zęby zaschnąć, musi mieć czas.

Piechotę pchnięto znowu karjer- 
sami na następny etap — owo Rou- 
lers. Czołgi tylko torowały jej drogę 
przez pola, przecinały szosy i tory, 
przebiegały pomniejsze miejscowści.

— Wjeżdżajcie ostrożnie — zalecał 
około południa major Wasilewski 
czołowemu szwadronowi 10 pułku 
strzelców.

Szwadron wjeżdżał właśnie w nie­
dużą wieś — szerokie ulice, ogrody, 
wysokie dachy domów. Zupełna ci­
sza. Nikogo na ulicach. Żadnych flag. 
Dzień po mglistym ranku zrobił 
się jasny, świcilo gorąco słońce i 
w tym słońcu martwota wsi była je­
szcze bardziej przejmująca.

Szwadron przejechał prawie wieś. 
Pierwsze jego czołgi już były na 
szosie, kiedy na tyle buchnął naraz 
z boku suchy trzask, drugi i trze­
ci.

Cromwelle następnego szwadronu 
poczęli walić a bout par tout i 
brzęk wyskakujących szyb szedł po 

wiedział, to nie miał zamiaru ustą­
pić miejsca. Szczęściem szedł tu 
razem z ciężkich pancernych pułków 
dywizji, 24 ułanów. Puszczano jego 
grube szermany szosą. Cromwelle 
10 Pułku ruszyły polami. Niewielkie 
wsie, farmy, łąki — istotnie dosko­
nałe miejsce dla dłuższego weeken­
du, cóż kiedy wszędzie Niemcy, 
p-pance, piaty.

Naraz po szwadronach idzie alarm 
radiowy.

— Kolumna niemieckich czołgów! 
Dawno niewidziane od Caen, Jort, 

Chambois.
-Ile?
Zaraz policzymy. Jeszcze duża od­

ległość. Idą tamtą szoszą na . . .
— Podajcie współrzędne. Artyleria 

prosi o współrzędne.
Był to istotnie piękny dzień arty­

lerii. Cromwelle 10 pułku piechoty 
pełniły tylko służbę jej obserwato­
rów.

— Ogień przenosi o 600 m.
— Nie donosi o 300 m.
— Tak dobrze, kierujcie w pra­

wo!
— Tak dobrze, znakomicie, znako­

micie!
Tam, gdzie najlepsze działa Crom­

wella niewieleby wskórały, ciężkie 
działa artylerii dywizji rozwalały 
sprzęt niemiecki raz za razem.

— I dobrze, że na drodze! Nie 
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KEY WEST, FLA. — Jeden z uchodźców kubańskich, Raul 
Nunez Pluma, 57 po wyjściu z łodzi, która przewiozła go 
z komunistycznego “raju” położył się na wolnej ziemi amery­
kańskiej. Pluma przyrzekł sobie takie powitanie po szczęśli­
wym wydostaniu się z Kuby. (UPI)

każdym wybuchu. Dwa polskie czoł­
gi zjechały w bok, dymiąc silnie; 
trafione. Dalszy pluton rusza do przo­
du i czołg czołowy dostaje z p-panca 
w klapę. Huk dział cromwelli wstrzą­
sa ponownie wsią.

Inny pluton lukiem objechał przez 
pola i dobiega do palących się do­
mów. Wychodzą cywile z rękami do 
góry. Patrzą, poznają; czołg alianc­
ki — i ręce podniesione do góry prze- 
stają być sztywne, zaczynają powie­
wać, machać. Czołgi dodają gazu 
i po chwili meldują:

— Jesteśmy na tyle tej miejsco­
wości. z

— Co? to Rożek? Dobra, ale wra­
cajcie. Tu jest opór większy, niż się 
wydawało. Zaraz wyjdzie natarcie.

Pluton zawraca. Po opłotkach sły­
chać jak urywane szczekanie kara­
binów maszynowych, rozpryski moź­
dzierzy tłuką po kartoflisku. Ale już 
na skraju wsi jacyś miłosierni ludzie 
przypadli do rozbitego czołgu, wy­
ciągają trupa. To podchorąży radio­
telegrafista; klapy zgniotły mu gło­
wę i srebrne opaski podchorążego 
są cale w mózgu i krwi.

Przez radio pytają:
— Kto zginął?
Przychodzi odpowiedź:
— Zylber. Podchorąży Zylber.

Trupy polskie zebrano starannie. 
Przyszedł po walce belgijski ksiądz 
staruszek. — Dajcie ich nam, pano­
wie — prosił — i już się nie bój- 
cie. Oni padli o naszą wolność i my 
tego nie zapomnimy.

Tylko, proszę księdza, proszę pa­
miętać o tym, że jeden z nich Sil­
ber, był Żydem. Niech ma na swo­
im grobie gwiazdę Syjonu i polskie­
go orzełka.

Nazajutrz cala ludność wybiegła 
odświętnie odziana.

Na wieżach czołgów, jak na kata­
falkach najwyższych, jechały jedna 
za drugą trumny polskich żołnierzy 
sprawione przez ludność flamandzką. 
Ksiądz kropił je kolejno wodą świę­
coną. Przed jedną tylko skłonił się 
nisko i nie dopełnił żadnego obrząd­
ku. Ale dzieci tak samo maiły zie­
lenią, snopami i kwieciem wszystkie 
groby polskich żołnierzy, czy na nich 
widniał krzyż, czy gwiazda Syjonu.

Bo Biały Orzeł był na nich taki 
sam.

XXI. Gorzki Smak
— Idziecie na wypoczynek pod 

Thielt — posłyszał nazajutrz 10 Pułk.
— Nareszcie jakaś dobra wiado­

mość przyszła ze sztabu, uradowano 
się w czołgach.

Poprzedni dzień był bowiem do koń­
ca trudny. Wciąż opór, wciąż straty: 
jak będzie z uzupełnieniem. Już i 
tak stara wiara pulka przerzedziła się 
znacznie. Jak w dywizjonie lotni­
czym, coraz więcej nowych twarzy.

— Będzie czas się ogolić, wyspać, 
zjeść i odetchnąć świeższym powie­
trzem, a nie tylko spaleniznami, sma­
rami i zaduchem — cieszyły się za­
łogi.

— I czas na konserwację sprzętu! 
_ upominali dowódcy.

Ale okazało się, że w wyznaczo­
nym na miejsce wypoczynku rejo­
nie Thielt był jeszcze nieprzyjaciel 
i nic mu nie było wiadomo o tym, 
że tam właśnie upatrzono leża dla 
cromwelli, a nawet jeśli o tym 

niszczy się przynajmniej farm, wsi, 
kościołów, co by to było za zniszcze­
nie, gdyby tak przyszło walić w mia­
sto.

Gdy dopadli szosy była rozryta 
lejami a najcięższe czołgi niemieckie 
zrzucone z niej, jak pogruchotane 
dziecinne zabawki. Nawet nie było 
rannych; sami zabici. Tylko z miej­
scowości obok powychodzili Niemcy 
poddając się pojedynczo. Między ni­
mi jakiś kapral skośnooki i żółty.

— Olaboga! Japończyka wzięliśmy 
do niewoli!

— Tego to jeszcze nie było.
“Japończyk” przedstawiał ogrom­

ną atrakcję. Nie rozumiał ani słowa 
w żadnym z języków, jakimi po 5 
latach wojennej tułaczki mówili żoł­
nierze 10 Pułku.

— Może to nie Japończyk? — 
powątpiewali sceptycy.

— Jakże nie. Oczy skośne, cera 
żółta, włos twardy jak u konia, zę­
by jak u mula, wygląd tępy, spoj­
rzenie chytre. Tylko Japończyk!

Po artyleryjskim wsparciu i wzię­
ciu do niewoli japońskiego jeńca oko­
lica zaczęła nadawać się na odpo­
czynek. Ludność pogapiwszy się na 
rozbite niemieckie czołgi, wracały z 
koszami pełnymi jabłek, gruszek, 
śliw. Dojrzewały właśnie.

Żołnierze żarli owoce i dopiero na­
jadłszy się zauważyli, że nie rozu­
mieją niczego z mowy Belgów.

Wreszcie znalazł się tłumacz.
— Oni są Flamandami i cieszą się, 

żeście przyszli jak raz dzisiaj. Niem­
cy co tu stali mówili, że będą dziś 
po podłudniu drzewa trząść i owo­
ce brać, więc się cieszą, że nic z 
tego nie mieli. Wam dadzą do woli.

— Warto wyzwalać Flamandów — 
stwierdzili lubownicy owoców.

Niebawem nadeszły grube, hoże 
Flamandki coś znowu tłumacząc.

— One się pytają, czy wam czego 
wyprać nie trzeba; one to chętnie 
zrobią — referował tłumacz.

— Nie trzeba, sami umiemy, dajcie 
tylko matko balię.

W rezultacie poszedł jednak handel 
zamienny, za pranie — mydło. Fla­
mandki od dwóch lat nie wi­
działy prawdziwego mydła, a prę­
dzej się obejdzie Paryżanka bez 
perfurm, Włoch bez wina, śledź bez 
morza, a Niemiec bez grabieży, niż 
Flamandka bez mydła. Z oburzeniem 
pokazywały Polakom liliowo zabar­
wione kamyki przypominające mydło 
kształtem, zapachem i nazwą, a róż­
niące się od mydła tylko ty, że ani 
rusz nie chciało się mydlić.

— Oto niemieckie mydło — wo­
łały. — Teraz dopiero rozumiecie 
w pełni cośmy nie wycierpieli przez 
te cztery lata i jak nas dręczył 
Hitler.

Polacy uśmiechali się smutnie. My- 
śleli o tym, że belgijska cela nie­
mieckiego więzienia nie widziała je­
szcze wszystkiego. Ale tym skwapli­
wiej wyjmowali ostatnie mydła z ple­
caków. (ęiąg daiS2y nastąpj)

Festiwal Filmowy 
w Cannes

W czwartek, 8 maja rozpocznie się 
XXXIII Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy w Cannes, jeden z najbar­
dziej cenionych festiwali tego typu 
na świecie. Festiwal trwać będzie 
dwa tygodnie i zakończy się 22 maja.

Mobilizacja Ideowa Polskich Zawodników
W Komitecie Centralnym partii rowski. Naradę prowadził kierownik

komunistycznej odbyła się w ub. śro­
dę narada aktywu sportowego, “po­
święcona ocenie realizacji przygoto­
wań do XXII Igrzysk Olimpijskich- 
Moskwa — 1980” — donosi dziennik 
“Życie Warszawy.”

Przemawiali na niej wysoko posta­
wieni towarzysze partyjni m. in. — 
zastępca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Zdzisław Żanda-
r
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żebranie Klubu Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej

Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 
arnowskiej serdecznie zaprasza 
szystkich członków oraz sympaty- 
ów na zebranie Klubu, w niedzielę, 
maja, o godz. 4 po poi., w sali ban- 

letowej “Teresa”, 2553-59 N. Pułaski 
d. Obecność obowiązkowa. Po Że­
raniu odbędzie się loteria fantowa 
raz herbatka towarzyska.

Stanisław Labno — prezes

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI
; O POLSCE”

Właściciel Programu 
MARIAN. CZERN1ECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOP A 1490 KC

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

godzina różańcowa 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

„Sobola 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC
Chel Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA ‘ 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
j Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzv
PELAGIA I BRONISł AW

, MROZOWIE

Wydzialu Sportu Komitetu Centralne­
go PZPR Ryszard Bryk, a uczestni­
czyli w niej sekretarze komitetów 
wojewódzkich PZPR. Przegląd do­
tychczasowych osiągnięć i przygoto­
wań partii na Olimpiadę “spotkał 
się z pozytywną oceną” — zapewnia 
“Życie Warszawy.” Później odbyła 
się “bogata dyskusja” (tak!), na za­
kończenie której głos zabrał zastępca 
członka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Zdzisław Zandorski. Stwier­
dził on, że narada powinna przyczy­
nić się do ustalenia koniecznych jesz­
cze przedsięwzięć na okres przed 
igrzyskami, “który cechować musi 
szczególna mobilizacja w procesie 
przygotowań zawodników w dziedzi­
nie ideowo-wychowawczej.”

A poza tym, jak wszystkim wiado­
mo, sport nie ma nic wspólnego z 
polityką. Lord Killianin prosił się kła­
niać.

Klub Niedomice
Klub Parafii Niedomice odbędzie 

posiedzenie w niedzielę, 11 maja,, 
o godz. 3 po południu, w lokalu pnr. 
3858 W. Diversey.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw zarząd apeluje o liczny 
udział w posiedzeniu.

Bronisław Bysiek, prezes 
Janina Kieć, sekr. prot.

Odwołanie Posiedzenia 
Klubu Pow. Jasło

Klub Powiatu Jasło podaje do wia­
domości członków, że zebranie prze­
widziane na niedzielę, H maja, zo- 
staje odwołane z uwagi na przypada­
jący w tym dniu Dzień Matki.

J. Kopeć — prez. 
J. Suleniowski — sekr.

Uwaga Emeryci
Spółka Pożyczkowo-Oszczędnościo- 

wa Alliance podaje do wiadomości, 
że w swych filiach uruchomiła punkt 
bezpłatnych informacji dla emerytów 
w sprawach wszelkich programów i 
ulg.

Lillian R. Centella pomoże Wam we 
wszystkich sprawach w poniedziałek 
w oddziale Spółki przy 95-ej i Cicero 
— tel. 425-7000 — w godz. od 10 rano 
do 2 po poi.; we wtorki przy 8303 W. 
Higgins — tel. 693-3400 — od 10 rano 
do 2 po poi. i w pątki w tych samych 
godzinach 5359 W. Fullerton — tel. 
237-5300.
Chicago Sting Home 

And Away Games
Wednesday night at 6:30 p.m., Chi­

cago time, the Sting will once again 
play on natural turf in Atlanta Sta­
dium after performing on artificial 
turf in Philadelphia and Vancouver. 
The game will be broadcast on WCFL 
Radio, 1000 on the AM dial, with 
Howard Balson doing the play-by- 
play. Color man Chuck Swirsky’s pre­
game show will get underway at 6:15.

The Sting’s next home game will be 
at 7:30 p.m. on Saturday against 
California in Comiskey Park. Tickets 
are available at all Ticketron loca­
tions. Saturday will be Flower Night; 
the first 5,000 women (18 and older) 
will receive free flowers, compli­
ments of Amling’s and the Chicago 
Sting.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-------- ----- --------- ---- ZYGMUNT P BORIN-------------------------------

NIEDZIELA LIGOWA 
NA TERENIE CHICAGO 

Tak, jak zapowiadaliśmy, na otwar­
tych boiskach nie można polegać na 
reputacji z rozgrywek halowych. Wi­
sła dobrze zagrała pierwszą połowę 
spotkania, utrzymując wynik remiso­
wy. I Wisła strzeliła pierwszą bram­
kę meczu (Z. Peterek) i ostatnią 
bramkę meczu (W. Faliński), czyli 
wydajność podobna jak w poprzednim 
meczu (pucharowym) z Kickers, jaki 
Wisła wygrała 2:1. Tym razem Kic­
kers byli niestrudzeni w atakowaniu 
zespołu polskiego i zdobyli aż cztery 
bramki w drugiej części spotkania, 
kiedy to ociężali zawodnicy Wisły opa­
dli na siłach.

* * * ♦

W MIĘDZYSTANO WYM 
MECZU PUCHAROWYM 
W NIEDZIELĘ, 11 MAJA

Na boisku Hanson Park Stadium 
odbędzie się przekładany kilkakrotnie 
mecz pucharowy między zespołem 
Wisły, reprezentującym Stan Illinois 
i Milwaukee Bavarians, reprezentują­
cym Stan Wisconsin. Przed tym 
ważnym meczem Wisła rozegra spot­
kanie ligowe rezerw, Wisła Lions, 
w środę 4 maja w Hanson Parku 
o godz. 6:15 wieczorem, oraz zaległy 
mecz ligowym Major Division Wisła— 
Lions w piątek, dnia 9-go maja na 
boisku Hanson Park Stadium przy 
sztucznym świetle o godz. 8-ej wiecz. 
Mecze te będą sprawdzianem przy­
gotowania drużyny do meczu Pucha­
rowego, w niedzielę, 11 maja, na sta­
dionie w Hanson Parku o godz. 4-ej 
po południu.

* * *
Ani mecz piątkowy (ligowy) z Lions, 

ani mecz pucharowy niedzielny z Mil­
waukee Bavarians nie należą do łat­
wych. Dlatego zawodnicy zespołu pol­
skiego muszą zrobić duży wysiłek, 
odpowiedni do oczekujących zadań. 
Jasne jest, że niektórzy gracze nie 
mogą grać “ulgowo”, jak to miało 
miejsce w innych spotkaniach. W tej 
chwili mało ważne jest jaką reputacje 
gracz miał wczoraj. W nadchodzą­
cych meczach ważę tylko będzie to, 
co poszczególny zawodnik może “po- 
kaza” dzisiaj.

* * ♦
Doświadczonym zawodnikom Wisły 

chyba nie trzeba przypominać, iż każ­
dy mecz gra się od nowa. I trzeba 
zapomnieć, jakie powodzenia czy nie­
powodzenia miało się w poprzednich 
spotkaniach. Ważny tu będzie doping 
Sportowej Polonii. Głośna zachęta w 
formie aplauzu i dopingu będzie chy­
ba zachętą dla graczy do “wspięcia 
się na wyżyny” osiągnięć sportowych. 
Ostatecznie, jeśli coś warte jest wy­
siłku, to dlaczego nie postarać się 
o godny pamięci wyczyn sportowy 
całego kolektywu. Wierzymy, iż Wisła 
zdolna jest wznieść się na wyżyny, 
jeśli kondycja dopisze.

♦ ♦ *
KLUB SPORTOWY WISŁA 

W PARADZIE3-cio MAJOWEJ 
Tradycyjna defilada Polonii Ame­

rykańskiej w Chicago, w sobotę, 3-go 
maja, była wielkim pokazem “siły” 
Polonii. W paradzie brała udział rów­
nież Wisła w układzie: trasparent na 
całą szerokość ulicy Clark, niesiony 
przez juniorów w dressach klubo­
wych: J. Puskarz, R. Molenda, K. 
Spociński i K. Urban. Poczet sztan­
darowy: Amerykański (H. Florczak), 
Polski (W. Tutaj) oraz w środku — 
sztandar klubowy Wisły (dar od Wi­
sły, Kraków, Polska) — H. Czaplak. 
Następnie grupa maszerująca, która 
składała się z tych najmłodszych gra­
czy w wieku poniżej lat 13-tu, rodzi­
ców, reprezentantów drużyny junio­
rów, rezerwy, seniorów, oraz człon­
ków Zarządu z prez. Mazurem na 
czele.

Wisła prezentowała się dobrze; —

Kickers zastosował mądrą taktykę, 
bronił dostępu swojej bramki całą 
drużyną, a po wychwyceniu piłki wy­
chodzili na przebój, a dysponując więk­
szą szybkością, zaskakiwali obronę 
Wisły. Porażka zespołu polskiego w 
meczu ligowym powinna zmobilizo­
wać drużynę do ważnych rozgrywek 
w najbliższym tygodniu. Wprawdzie 
Wisła strzelała w tym spotkaniu nieco 
więcej, aniżeli w poprzednich me­
czach, ale bramkarz Kickers bronił 
znakomicie, zachęcony postawą i nie­
zmordowaną ruchliwością swej dru­
żyny.

* * ♦
W innych meczach ligowych uzy­

skano następujące wyniki: Croatans 
wygrało 3:1 z Lions, Winged Bull 
zremisowało 2:2 z Eagles, Schwaben 
wygrało wysoko z Grenn-White 6:2, 
Błyskawica zremisowała 1:1 z Ma­
roons i Liths pobił Pampas 1:0.

* * *
Wista—Milwaukee Bavarians 

przy głównej trybunie przedstawiona 
została jako Amateur Soccer Champ­
ion of The State of Illinois. Na tra­
sie słyszało się oklaski dla Wisły oraz 
b. życzliwe okrzyki wśród widzów- 
Polaków. Za mało miejsca, aby wy­
mienić wszystkich uczestników grupy 
maszerującej; Niemniej jednak trze­
ba stwierdzić, iż uczestnicy spełnili 
obowiązek dobrego Polaka, przyzna­
jąc się do społeczności polonijnej w 
dniu, kiedy się to tak bardzo liczy 
w oczach innych.

♦ • »
WISŁA - VIKING GOLD2:2 

W MECZU JUNIORÓ W
Mecz ligowy juniorów Wisły przy 

dość porywistym wietrze, grany był 
na wyjeździe. Do przerwy przeciwnik 
prowadził 1:0, zdobywając bramkę 
z “patentowanego spalonego”. Po 
przerwie z nagłego wypadu, przeciw­
nik podwyższył na 2:0, wykorzystując 
pomyłkę obrońcy Wisły. Od tego mo­
mentu juniorzy Wisły przeszli do peł­
nej ofensywy, trzymając przeciwnika 
na jego połowie boiska, i zatrudnia­
jąc b. często ich bramkarza. Am­
bitna gra juniorów Wisły dała re­
zultaty; dwie bramki strzelił dla Wi­
sły H. Kabina, umiejętnie manewru­
jąc wśród obrony przeciwnika. W 
ostatnich minutach meczu Wisła gra­
jąc z wiatrem, przestrzeliła rzut kar­
ny. W sumie juniorzy Wisły zagrali 
dobry mecz, ale niektórzy zawodnicy 
po grypie nie mogli grać całego spot­
kania. Wobec tego grali ci najmłodsi, 
dając z siebie, co tylko było możli­
we.

♦ ♦ *
Juniorzy Wisły grali w składzie: 

P. Gawron (bramka do przerwy), K. 
Świst (po przerwie), Robert i Ryszard 
Żmigrodzki, M. Czarnecki, Marek i 
Hentyk Habina, K. Kielawa, L. Jam- 
rozik, And. Kolwalowski, R. Molenda, 
J. Puskarz. Następny mecz juniorów 
Wisła — Schwaben w Schwaben Cen­
ter, w niedzielę, 11 maja o godz. 10-ej 
przed południem. Zbiórka juniorów 
w klubie Wisła o godz. 8:15 rano.

♦ ♦ *

Z KLUBU NARCIARSKIEGO 
"TATRY"

Klub Narciarski “Tatry” zawiada­
mia zwolenników siatkówki, że w każ­
dy wtorek wieczorem, o godzinie 7-ej, 
w Kościuszko Park odbywają się spot­
kanie członków klubu, na których 
wszystkich chętnych do gry w siat­
kówkę zapraszamy.

♦ ♦ *
Zarząd klubu narciarskiego “Tatry” 

chcąc zainteresować tenisem człon­
ków i sympatyków klubu, postanowił 
zorganizować otwarty Turniej Teni­
sowy, który rozpocznie się w dniu 
1-go czerwca. Szczegółowy regulamin 
podany będzie dla zainteresowanych 
po zamknięciu listy zgłoszeń. Termin 
upływa z dniem 20-go maja. Zgłosze­
nia przyjmują: Włodzimierz Niezgo­
da, tel. 927-2598 oraz Jerzy Omelczuk, 
tel. 774-5131.

* * *
JUGOSŁAWIA—POLSKA 2:1 (1:1)

Towarzyski mecz piłkarski, który 
rozegrany został w Borowie, Jugosła­
wia, zakończył się kolejną porażką pił- 
karstwa polskiego. Pierwszą bramkę 
zdobył Sybis dla Polski już w 25 min. 
gry. W 32 min. opuścił boisko kon­
tuzjowany Miłoszewski, którego nie 
był w stanie zastąpić Lipka. Zawiodła 
w tym spotkaniu specjalnie druga li­
nia w drużynie polskiej.

* * *
W 68 min. gry Jugosłowianie zdo­

byli niezwykle efektowną drugą bram­
kę, piłka wpadła w samo okienko 
polskiej bramki i nie było do obrony. 
Tak celnego i znakomitego strzału 
już dawno nie widziano na meczach 
piłkarskich. Dla Jugosławii obydwie 
bramki zdobył Miloszevic. Druga po­
łowa gry była — jak podaje depe­
sza — mało ciekawa, gdyż w dru­
żynie polskiej zabrakło kierownika 
na zielonej murawie.

♦ ♦ ♦
PIJANY TRENER NA BOISKU
W Dortmundzie odbył się ostatnio 

ligowym mecz piłkarski między Ham­
burger SV a Borussią Dortmund. Na 
mecz ten przybył w stanie pijanym 
trener drużyny hamburskiej — Jugo­
słowianin Branko Zebec. Nie był to 
pierwszy wypadek. Wiadomo bowiem 
było wszystkim, że już co najmniej 
od roku Zebec dobrze popija, tracąc 
na autorytecie wśród piłkarzy i stwa­
rzając wiele innych problemów. Foto­
reporterzy zrobili oczywiście sporo 
zdjęć, utrwalając trenera. Sprawa na­
brała ostatnio dużego rozgłosu w pra­
sie niemieckiej. Kto wie, czy Zebec 
nie będzie musiał zrezygnować z 
funkcji trenera.
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Akcja Otwartych
Serc i Ramion

Olgierd Józef Dunin-Borkowski
Minister Pełnomocny R.P. na Kanadę 

Pułkownik Dyplomowany Artylerii
Ur. w majątku Radunin, powiat Sokulski. Kawaler Krzyża Orderu 
Odrodzenia Polski, odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych. Złotym 
Krzyżem Zasługi z Mieczami, Śląskim Krzyżem Waleczności, Croix-de 
Guerre i innymi. Powstaniec Śląski, Oficer I PAL Legionów im. J.P. 
Sztabu 8 Dyw. Piechoty, Kwatermistrz 1 Dyw. Grenadierów we Francii. 
Kwatermistrz 3 D.S.K., członek A.K. i wieloletni Redaktor Biuletynu 
Inf. Koła b. Żołnierzy A.K. Oddział Montreal.

Piłsudczyk, Emigrant Polityczny — niestrudzony bojownik o wol­
ność Polski, zmarł w Kanadzie w wieku lat 77, 4 maja 1980 roku, 
pochowany zostanie na cmentarzu wojskowym w Montrealu w dniu 
9-go maja 1980 roku.

W głębokim smutku zostają:
Żona, Syn, Synowa, Wnuczki i Wnuk w Kanadzie, 
Rodzina w USA i w Polsce.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
podkreślił, że “uchodźcy będą przyj­
mowani z otwartym sercem i ramio­
nami”, straż przybrzeżna przestała 
przestrzegać poprzednie zarządzenie 
o nakładaniu kar na właścicieli ło­
dzi dowożących uciekinierów nie po­
siadających odpowiednich dokumen­
tów.

Tysiące Kubańczyków przebywa w 
tymczasowych pomieszczeniach w 
hangarach wojskowych w bazie na 
Key West, skąd w odpowiednim cza­
sie zostaną przewiezieni do Miami 
i; Fort Walton Beach, gdzie będą 
poddani przesłuchaniom biura emi­
gracyjnego i wysłani do swoich no­
wych domów.

Sprawa skomplikowała się nieco 
w ciągu ostatnich 3-4 dni ponieważ 
uchodźcy, inaczej niż ich pierwsze 
partie w 80% nie posiadają rodzin 
w Stanach Zjednoczonych, a więc 
uzależnieni są całkowicie od władz, 
które będą zmuszone zapewnić im 
zatrudnienie i mieszkania.

Władze noszą się z zamiarem otwar­
cia punktów emigracyjnych bezpo­
średnio w miejscach, gdzie przybi­
jają łodzie z uchodźcami.

Tymczasem już dzisiaj pierwsze 
ich partie będą przewiezione do no­
wych domów z Makeshift City w 
pobliżu Elgin, gdzie znajdują się głó­
wne biura emigracyjne.

Personel tych biur również powięk­
szono dla usprawnienia ich działal­
ności.

Organizacja katolicka US Catholic 
Conference wydatnie pomaga w pra-

Zgon Gorącego 
Patrioty Litewskiego 
Londyn (DP) — Na Litwie zmarł 

ks. Virgiljus Jaugelis. Miał 32 lata. 
Był gorącym patriotą litewskim i 
śmierć jego wywołała powszechny 
żal. Od dłuższego czasu chorował na 
raka. Mimo to w 1972 r. zebra! 17,000 
podpisów na petycji do władz w spra­
wie ucisku Kościoła na Litwie. W
1974 r. otrzymał wyrok 2 lat obozu 
przymusowej pracy za kolportaż taj­
nej Kroniki Kościoła katolickiego na 
Litwie”. Za swoją nieustraszoną po­
stawę na rozprawie sądowej został 
dotkliwie pobity przez współwięźniów 
kryminalistów, którzy, namówieni 
przez strażników, złamali mu szczękę.

Z powodu złego stanu zdrowia zwol­
niony z łagru wrócił na Litwę w maju
1975 r. W miesiąc później przeszedł 
poważną operację żołądka. W końcu 
października 1978 r. otrzymał świę­
cenia kapłańskie w Kibartach (płd. 
łatwa).

W styczniu ub. roku wraz z 92' 
księżmi z diecezji Wylkowyszki pod­
pisał głośny protest przeciw prześla­
dowaniu Kościoła na Litwie.

Z Karty Żałobnej
W Londynie zmarła nagle Melania 

Arciszewska, współzałożycielka To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci i Mło­
dzieży. Miała 74 lata. Była wdową 
po premierze RP Tomaszu Arci­
szewskim.
: Również w Londynie zmarł w wieku 
72 lat aktor, żołnierz 2 Koprusu, wielo­
letni pracownik Radia Wolna Europa 
-- Adolf Bożyński.

W wieku 72 lat zmarł Aleksander 
Ford, wybitny reżyser filmowy, prze­
bywający od 1968 roku na emigracji. 
Śył twórcą filmowych “Krzyżaków”. 
Zadebiutował jako reżyser w 1928 roku 
filmami krótkometrażowymi, następ­
nie zrealizował szereg filmów długo­
metrażowych in.in. "legion ulicy” 
i ' Droga młodych”.

W czasie drugiej wojny światowej 
realizował filmy dokumentalno-in- 
struktorskie w Nowosybirsku, Mińsku, 
i Taszkiencie. Wraz z innymi filmow­
cami polskimi zorganizował w 1943 
roku Czołówkę Filmową Wojska Pol­
skiego w ZSRR. 

each związanych z przesiedleniem 
uchodźców i udzieleniem niezbędnej 
pomocy do chwili zapewnienia im 
odpowiednich warunków bytowania.

Tymczasem świeżo przybyli Ku- 
bańczycy sami organizują sobie ży­
cie.

W obozach przejściowych ukazała 
się gazeta “La Libertad” wypełnio­
na wiadomościami na temat możli­
wości korzystania z punktów usługo­
wych, pogody, życia obozowego i go­
dzin odprawiania nabożeństw w po­
bliskich kościołach.

Władze utrzymują, że wśród uchodź­
ców panuje względny spokój.

Od czasu do czasu wybuchają je­
dynie krótkotrwałe nieporozumienia 
między zniecierpliwionymi ludźmi, Co 
jest zrozumiałe ze względu na panu­
jący tam tłok i niepewność.

Wśród obozowych mieszkańców wy­
kryto 70 przestępców.

Wszyscy zostali wysłani do więzie­
nia w Santa Rosa i w Talladega, 
Ala., gdzie pozostaną aż do wyja­
śnienia.

Świadek Ujawnia
Działalność
w Kansas City

Washington (UPI) — Syn jednego 
z szefów mafii, operującej w Kansas 
City, złożył przed komisją senacką 
dramatyczne zeznania na temat za­
sięgu działania gangsterów w tym 
mieście.

Fred Harvey Bonadonna, którego 
ojciec został zabity 4 lata temu przez 
mafię, ponieważ jego syn przeciw­
stawiał się opanowaniu dystryktu roz­
rywkowego River Quay, szczegółowo 
opisał akcje gangsterów.

Bonadonna wskazał Williama Cam- 
misano, zwanego “Willie szczur” (od 
zwyczaju umieszczania swych ofiar 
w pojemnikach na śmieci, po to aby 
zostały zjedzone przez szczury), jako 
jednego z głównych szefów “rodziny” 
gangsterskiej w Kansas City.

Bonadonna twierdził, że Cammisa- 
no popełnił przynajmniej dziewięć 
zbrodni na osobach, które nie chcialy 
podporządkować się jego kontroli.

Niezwykle cenny świadek ze wzglę­
du na rodzinne powiązania z mafią 
powiedział, że świat przestępczy roz­
ciągnął całkowitą kontrolę nad sprze­
dażą kawy, alkoholu, maszynami do 
gier i z żywnością oraz dziesiątkami 
innych biznesów.

Powiedział on też, że był obecny 
przy rozmowie swego ojca z innymi 
członkami mafii, planującymi zabicie 
liderów związkowców zawodowych 
“Teamsters” z Kansas City i zastą­
pienie ich własnymi ludźmi, co dałoby 
im dostęp do funduszy unijnych i wła­
dzę nad najbogatszymi instytucjami 
w mieście.

Ze względu na możliwość akcji od­
wetowej ze strony mafii, Bonadonna 
znajduje się pod ochroną władz fede­
ralnych. Otrzymał on nowe dokumen­
ty, prace oraz został przeniesiony 
do innego miasta.

Tragiczny Wypadek
Pittsburgh. (UPI) - Wypełniony 

towarem, duży samochód ciężarowy 
wjechał na zatłoczone ulice śródmie­
ścia, zabijając 3 osoby i raniąc sie­
dem innych.

Ciężarówka z uszkodzonym syste­
mem hamulcowym zjechała po wzgó­
rzu, wpadła na most i dotarła do 
centrum Pittsburgha, gdzie zatrzy­
mała się na budynku “First Federal 
Savings & Loan”.

Wśród trzech śmiertelnych ofiar 
znalazły się dwie siostry, które przy­
były do miasta z wizytą do ciężar­
nej córki jednej z nich.

Po wypadku, 30-letnia p. Wallace 
poroniła.

w

:'Ć.VŻ

LONDYN. — W czasie okupacji gmachu ambasady irańskiej 
w Londynie przez terrorystów na przyległych ulicach mani­
festowali mieszkańcy kolonii irańczyków w stolicy Anglii. 
Policja angielska w ataku na gmach ambasady uwolniła 19 
zakładników unieszkodliwiając terrorystów. (UPI)

Znamienna Poprawa 
Stosunków

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
mum $la dziennie. Duchowni ci za­
zwyczaj korzystają z kwater w rezy­
dencjach należących do Kościoła.

Być może za najbardziej znamienną 
koncesję należy uznać dopuszczenie 
do Polski polskiego wydania waty­
kańskiej organu prasowego “1,’Osser- 
vatore Romano”. Pierwszy numer 
tego wydania dotarł do Polski bez 
jakichkolwiek sprzeciwów ze strony 
reżymu, w ilości 6,000 egzemplarzy i 
— jak powiedział rzecznik Episkopatu 
ks. Franciszek Gościński: "możemy 
sprowadzać tyle egzemplarzy, ile 
tylko będziemy chcieli”.

Wprawdzie nie wszystkie żądania 
Episkopatu zostały spełnione, ale 
uzyskane koncesje uważane są w ko­
lach kościelnych za “znaczne”.

Kościół np. zabiegał o poszerzenie 
bazy wydawniczej swoich publikacji,

Porażka Partii 
Konserwatywnej

Londyn (ST). — W wyborach sa­
morządowych w 177 okręgach Anglii 
i Szkocji Partia konserwatywna pani 
Margaret Thatcher doznała znacznej 
porażki, tracąc 436 mandatów do władz 
lokalnych i zyskując tylko 43, pod­
czas gdy kandydaci opozycyjnej Partii 
Pracy zdobyli 509 mandatów, a stra­
cili tylko 33.

Politycy laburzystowscy są zdania, 
że ci sami wyborcy, którzy rok te­
mu wynieśli panią Thatcher na sta­
nowisko szefa rządu, obecnie zade­
monstrowali swoje niezadowolenie z 
powodu jej polityki monetarnej.

Wynik wyborów samorządowych nie 
zmienia stanu posiadania konserwa­
tystów w Izbie Gmin, gdzie ich prze­
waga jest znaczna: wynosi 43 man­
daty.

Płk. Beckwith Gotów 
Do Powtórzenia Akcji
Washington. (UPI) — Płk. Charlie 

Beckwith, dowódca komandosów wy­
słanych do Iranu w celu odbicia 
zakładników amerykańskich, powie­
dział przed komisją senacką, że go­
tów jest na ponowne wyruszenie z 
wyprawą ratunkową.

Podczas tajnego posiedzenia Komi­
tetu Wojskowego Beckwith, który po­
czątkowo twierdził, że do pomyślne­
go zakończenia akcji potrzebował 34 
helikoptery, tym razem wytłumaczył, 
że jego decyzja odwrotu stanowiła 
konieczność, ze względu na ryzyko 
utraty większej ilości żołnierzy.

Na przesłuchania pułkownik przy­
był w samochodzie z przyciemnio­
nymi oknami.

Żaden reporter ani fotograf od 
chwili jego powrotu do Stanów nie 
otrzymał pozwolenia na przeprowa­
dzenie wywiadu czy zrobienia mu zdję­
cia.

Dokładna treść wypowiedzi płk. 
Beckwith również nie została ujaw­
niona.

Jedynie członkowie komitetu obecni 
na sali poinformowali, że jego spra­
wozdanie było “zupełnie zadawalają­
ce”, a decyzja odwołania akcji “słu­
szna”. 

ale warunki ekonomiczne, które zmu­
szają reżym do ograniczenia importu 
materiałów drukarskich, sprawiają 
że nawet publikacje partyjne zostaną 
ilościowo zredukowane.

Niemniej jednak władze kościelne 
przypominają reżymowi, że zacieśnie­
nie współpracy uzależnione jest od 
poszerzenia zakresu wolności obywa­
telskich i dopuszczenia katolików do 
spraw publicznych “szczególnie w 
okresie, gdy jedność narodowa i ugo­
da społeczna stały się największą 
troską”.

Oświadczenie Episkopatu, dotyczą­
ce szerokiego wachlarza zagadnień, 
zawiera elementy pojednawcze, ale 
kładzie też nacisk na czynniki zasad­
nicze, jak np. wolność religii, wy­
znania i praktyk.

W sposób aluzyjny oświadczenie to 
wyraża gotowość Kościoła do współ­
działania z reżymem w dążeniu do 
zlikwidowania licznych bolączek pań­
stwowych i społecznych, jak np. demo­
ralizacja młodzieży i alkoholizm, ale 
równocześnie podkreśla, że warun­
kiem niezbędnym takiej współpracy 
staje się dopuszczenie do nieskrępo­
wanych działań organizacji społecz­
nych, zniesienie dyskryminacji w 
dziedzinie pracy oraz jakiejkolwiek 
dyskryminacji w stosunku do wierzą­
cy ch i praktykujących.

Uwolnił Dzieci 
i Oddał Się 

w Ręce Policji
Salt Lake City (UPI) - 28-letni 

Kim Lehman uwolnił swoich trzech 
synów, których trzymał w charakte­
rze zakładników przez 30 godzin.

W poniedziałek Lehman wtargnął 
do domu teściów, gdzie przybywała 
jego małżonka, Jolene i trzej synowie. 
Kiedy oddał kilka strzałów, matka 
i dziadkowie chłopców zdołali zbiec. 
Dzieci pozostały z ojcem.

Lehman powiedział policji, że przy­
czepił do swojej kamizelki bombę, 
która wybuchnie w momencie gdy bę­
dą usiłowali odebrać mu synów.

Po długotrwałych rozmowach ze 
swoim bratem i psychiatrą, dr Lane 
Smith’em mężczyzna uwolnił dzieci i 
oddał się w ręce policji.

Przyczyną postępowania Lehmana 
była obawa o utratę synów po sepera- 
cji z żoną.

Stan Oblężenia 
w Salvadorze

San Salvador, El Salvador. (UPI) 
— Cywilno-militarna junta Salvadoru 
przedłużyła “stan oblężenia” o kolej­
ne 30 dni z powodu nie ustępujących 
rozruchów na tle politycznym.

Donosząc o śmierci 58 osób w cią­
gu ostatnich trzech dni, rząd po­
informował, że stan oblężenia pozwo­
li na szybsze ukrócenie bójek i wy­
krycie zabójców.

Gwarancje konstytucyjne zostały 
zniesione, obywatele Salvadoru nie 
mają prawa do wyjazdów i wjazdów 
na teren tego kraju, władze posiada­
ją prawo przeglądania prywatnej ko­
respondencji a środki masowego prze­
kazu nie mogą umieszczać w swoich 
pismach czy programach tekstów 
propagandowych.

Konsekwencje Nieudanej Wyprawy 
Ratunkowej Do Iranu

Washington. (UPI) — Raport spo­
rządzony przez oddział Biblioteki . 
Kongresowej został przekazany człon­
kom Kongresu z prośbą o ponowne 
rozpatrzenie linii polityki Stanów w 
stosunków do Iranu.

Autorzy raportu uważają, że nie­
udana akcja ratunkowa w Iranie po­
ważnie nadwyrężyła prestiż US w 
oczach sojuszników i krajów arab­
skich.

Twierdząc, że wyprawa, poważnie 
zaszkodziła Stanom, raport ostrzega 
przed następującymi konsekwen­
cjami:

— Umiarkowani politycy irańscy, 
łącznie z prezydentem Bani-Sadr, 
najprawdopodobniej stracą całkowi-

Zaostrzenie Przepisów 
o Zakazie Parkowania
W związku ze zjawiskiem nieprze­

strzegania przez kierowców zakazu 
parkowania szczególnie w pobliżu 
przystanków autobusowych i przy hy­
drantach, policja wzmogła kontrolę 
wych miejsc w śródmieściu stosując 
obok mandatów karnych w wysoko­
ści $50 również odciąganie wozów, 
co kosztuje łamiącego przepisy o 
wiele drożej. Zauważono również 
wzrost postawy obywatelskiej wśród 
mieszkańców, którzy telefonicznie 
meldują policji o zaparkowanych, 
blokujących przejazdy w “alleys” 
pojazdach.

Wzmożona kontrola policji trwa już 
trzeci tydzień i kontynuowana będzie 
w dalszym ciągu.

Poród w Samochodzie
W poniedziałek po południu 23-let- 

nia Cheryl Giebel urodziła dziecko 
w samochodzie, nie zdążyła bowiem 
dojechać do szpitala St. Francis w 
Evanston. Dziecko i matka, prze­
wiezieni później do szpitala, znajdują 
się w dobrym stanie zdrowotnym.

Wykolejenie Pociągu
Mobile, Ala. (UPI) — Pociąg to­

warowy, wiozący kontenery z niebez­
piecznym dla zdrowia ludzkiego chlor­
kiem wodoru wykoleił się w pobliżu 
Mobile.

W obawie o ewentualne przedosta­
nie się na zewnątrz par groźnego 
chemikału, policja zamknęła drogi, 
tunele i mosty prowadzące na ten te­
ren.

Mieszkańców pobliskich domów, 
pracowników instytucji, wczasowi­
czów przebywających w tamtejszych 
motelach i na kempingach, ewakuo­
wano.

Ogień Dokonuje 
Groźnych Zniszczeń
Mio, Mich. (UPI) — Niewielki ogień, 

umyślnie rozpalony przez leśników 
w celu poprawienia warunków życia 
wymierającego gatunku ptaków, nie­
spodziewanie rozprzestrzenił się do 
olbrzymich rozmiarów.

Zmiana kierunku wiatru doprowa­
dziła do poważnego pożaru, który już 
w tej chwili spowodował wyniszczenie 
25,000 akrów lasu. Ogień dotarł w po­
bliże osiedli ludzkich, w Rejonie Mack 
I^ake spaliło się 25 domków letnisko­
wych, 1,500 osób ewakuowano.

29-letni James Swiderski z Alto, 
Mich., technik-biolog zatrudniony 
rzez departament leśny, zginął wal­
cząc z ogniem. Jeden ze strażaków 
przebywa w szpitalu z groźnymi po­
parzeniami.

Wczoraj z pożarem walczyło około 
300 strażaków, dzisiaj wezwano nowe 
posiłki.

Lekarze Ujawnili
Belgrad. (UPI) — Już po śmierci 

Tity, który uchodził za okaz zdrowia, 
lekarze ujawnili, że od wielu lat był 
on cukrzykiem, co powodowało zakłó­
cenie w systemie nerwowym i krą­
żeniowym w nogach oraz prowadziło 
do zaburzeń nerkowych.

Operacja usunięcia zablokowanej 
arterii w nodze nie przyniosła ocze­
kiwanych rezultatów i w osiem dni 
później zdecydowano amputację tej 
nogi.

W pierwszym okresie operowany 
wyraźnie przychodził do zdrowia, ale 
objawy rekonwalescencji okazały się 
złudne. Rychło powstało wiele powi­
kłań : całkowicie przestały funkcjono­
wać nerki, wystąpiło osłabienie ser­
ca i układu krążenia, żółtaczka i 
wstrzymanie pracy wątroby, tworzy­
ły się skrzepy krwi, stwierdzono 
krwawienie żołądka, krew w jelitach 
i w płucach, wreszcie zahamowanie 
systemu trawienia.

Dopiero w niedzielę, w dniu śmier­
ci Tity, lekarze orzekli, że najważ­
niejsze organy w jego ciele prze­
stały działać. W kilka godzin później 
podano wiadomość o zgodnie. 

cie panowanie nad sytuacją w swoim 
kraju na rzecz ayatollaha Khomeini 
i radykalnego duchowieństwa zysku­
jącego coraz większą władzę.

— Wyprawa przyczyni się do rozwi­
nięcia inklinacji niektórych przywód­
ców irańskich skłonnych do zwrócenia 
się do Związku Sowieckiego i innych 
rządów komunistycznych oferujących 
pomoc w okresie trudności gospodar­
czych wywołanych sankcjami nałożo­
nymi przez US i kraje zachodnie.

— Inne państwa Środkowego Wscho­
du, zrażone nieudaną akcją w Iranie, 
zaczną odnosić się sceptycznie do uak­
tywnienia i wzmocnienia militarnej 
roli US w tym rejonie świata.

— Rządy krajów sprzymierzonych 
z pewnością natrafią na duże trud­
ności w próbie wprowadzenia ustaw 
pozwalających im na pełne przyłą­
czenie się do programu sankcji eko­
nomicznych przeciw Iranowi.

Raport przytacza kilka planów ro­
związania kryzysu, łącznie z nałoże­
niem sankcji, blokadą morską, odno­
wieniem wysiłków komisji ONZ lub 
zaakceptowaniem żądań Iranu.

Za najlepsze rozwiązanie problemu 
analitycy uznali dostosowanie się do 
warunków stawianych przez władze 
Iranu.

Oto treść tej części raportu:
“Najlepszym wyborem, gwarantu­

jącym szybkie i bezpieczne uwolnie­
nie zakładników byłoby spełnienie 
żądań Iranu. Stany Zjednoczone prze­
prosiłyby Iran za wieloletnie po­
parcie dla szacha, złożyły by przy­
rzeczenie o nieinterwencji w wewnętrz- 
sprawy tego kraju, oraz uznały prawo 
Iranu do żądań ekstradycji Rezy Pah­
lavi z kraju, w którym aktualnie prze­
bywa, oddania go pod sąd islamski 
i zwrócenia Iranowi jego bogactw.”

Raport zaznacza jednak, że tego 
rodzaju rozwiązanie “jest w chwili 
obecnej nie do przyjęcia przez US, 
których prestiż został poważnie za­
chwiany.

Łagodne podejście do problemu 
najprawdopodobniej nie znajdzie zwo­
lenników wśród naszych władz, wy­
kazujących dużą dozę cierpliwości w 
okresie półrocznego już kryzysu.”

Hexagon Wreath!

7355

W

Invite family, friends to crochet 
this charming throw.

A bit of nostalgia is so nice 
now Crochet hexagons with 
wreath design and open flower­
like centers of synthetic worsted 
in two colors, then join. Pattern 
7355: easy afghan directions.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $ 1.00 
132-Quilf Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 

129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts . $1.50 
127 Afghans ’n‘ Doilies $1.50 
12$-Crafty Flowers $1.50 

125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123 Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet . .$1.50 
118-Crochet with Squares $1.50
116-Nifty Fifty Quilts $1.50
115-Ripple Crochet............. $1.50
114-Complete Afghans $1.50
112 Prize Afghans $1.50
107-Instant Sewing.............$1.50
105-lnstant Crochet $1.50
102 Museum Quilts...........$1.50
101-Quilt Collection $1.50

1
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WASHINGTON. — Prezydent Carter 
w czasie spotkania z przedstawicie­
lami inwalidów zapowiedział wniesie­
nie do Departamentu Sprawiedliwości 
ustawy regulującej przepisy o zatrud­
nieniu inwalidów. (UPI)

300-Lecie Sanktuarium
Sanktuarium Pana Jezusa Ukrzyżo­

wanego w Kobylance k/Gorlic przygo­
towuje się do trzechsetlecia swego 
istnienia, które obchodzone będzie w 
r. 1982. W tutejszym kościele para­
fialnym znajduje się barokowy obraz 
słynący laskami, przedstawiający 
Chrystusa Ukrzyżowanego. Jest to 
dar papieża Innocentego IX dla J. 
Wielopolskiego, kanclerza wielkiego 
koronnego.

Wizerunek przebywał początkowo w 
dworze Wielopolskich w Kobylance, a 
w r. 1682 przeniesiony został uroczy­
ście do miejscowego kościoła. W 
związku z nadchodzącym jubileuszem 
biskup tarnowski dr Jerzy Ablewicz 
wystosował do parafian w Kobylance 
słowo pasterskie.

Zaleca Się 
Okulary Słoneczne

★ Praca

POSITIONS AVAILABLE
• DISHWASHERS
• POT WASHERS
• KITCHEN HELPERS
• PANTRY PERSONNEL
• WAITRESSES
• BUS PERSONS

Apply At 
EXMOOR COUNTRY CLUB 

Highland Park—2-4 P.M. OR CALL 
432-3600

DIESEL MECHANIC
Must relocate, 17—25, call col­
lect.

(312) 724-8443
DOD EOE

APPRENTICESHIP
Positions open, varied range 
of skills available. Must relo­
cate, 17—25, call collect.

(312) 724-8443
DOD EOE

Kupujcie lub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy

+ Pomoc Domowa
LIVE-IN HOUSEKEEPER

For 2 Adults, Near North, Lakeshore 
Dr. Area. English necessary. 5-5 lz2 
day week. Separate living quarters 
provided. Some cooking and general 
duties. References.

CALL: 664-5539

A LAKE FOREST COUPLE, CHILDLESS 
Is looking for a permane nt live in house­
man. W’ho is qualified to cook, house­
clean, chauf., etc. Please furnish all de­
tails & refs on first ph. call. Prefer 
single man 35 to 50. Some English 
neces. Must have Ill. drivers license. 
___________ PH. 234-9208___________

GOSPODYNI — ZAMIESZKAĆ 
Pomoc przy gotowaniu dla 2 dorosłych. 
Śliczny ranch w North Field. Chicagow­
skie lub z przedmieścia refernecje. Tro­
chę angielskiego konieczne. Dzwonić po 
angielsku.

446-1890 lub 446-1848

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________ lub________ 824-1843

GOSPODYNI
W średnim wieku, zamieszkać 5 dni 
w tygodniu, okolica Winnetka. Własny 
pokój, łazienka i T.V. Dobre warunki. 
Podstawową znajomość angielskiego. 

782-0904 lub 599-4905.

GOSPODYNI
Do rodziny z 4-letnią dziewczynką. 
Własny pokój, łazienka, nowy tele­
wizor. Najwyższe wynagrodzenie. 
Soboty i niedziele wolne. Musi mówić 
po angielsku. Dzwonić w języku 
angielskim.

 945-2866.
LIVE IN

HOUSEKEEPER
6 or 7 DAY WK. 4 CHILDREN. 
GOOD SALARY. WESTERN SUB­
URBS. 40 YRS. OR OLDER.

887-7378.

SINGLE WOMAN NEEDS A 
HOUSEKEEPER 

ONCE EVERY 2 WEEKS. REFS. 
NEEDED. SOME ENGLISH NECES­
SARY.

943-4300 — call 9 A.M. to 4 P.M.

+ Praca Żeńska
MACHINE OPERATORS

Will train women to run fine wire 
machines. Recent factory experience 
helpful. Must read and speak English. 
Top wages and benefits.

4421 W. RACE ST.
772-7208

CLERICAL-BILINGUAL 
POLISH-ENGLISH 

Excellent salary and benefits which 
include dental, vision and flexible 
starting time, could be yours if you 
are a responsible individual who can 
handle varied clerical duties and who 
speaks fluent Polish and English.

PLEASE CALL:
649-1200, Ext. 207 

TYPIST SECRETARY
English-Polish speaking typist want­
ed for Loop law firm. Must speak both 
languąges fluently.
MR. TERRY _____ 341-0990

POTRZEBNY krawiec na stalą pracę. 
386-5234

POTRZEBNE 2 KOBIETY 
DO PRACY W KIOSKU 

Jedna od 3:30 po póln. do 9:30 rano, 
druga od 9:30 rano do 5:30 po połud. 
Dobra zaplata. Muszą rozumieć trochę 
po angielsku. Zgłoszenia w kiosku 
przy Ashland-Milwaukee, obok Wal­
green^

WOMEN neat appearance. Must speak 
English. Lots of hours & good pay. 

935-1138

Muszą mówić po angielsku. Dzwonić 
do George w języku angielskim, od 10 | 
wieczorem — przez całą noc do 12 w | 
południe.
  631-1030 

Zbyt ostre światło, szczególnie sło­
neczne, razi nas w oczy. Aby temu 
zapobiec, używamy okularów przeciw­
słonecznych. American Optometric 
Association proponuje by ci, którzy 
większość czasu spędzają na zewnątrz 
budynków lub nad wodą, używali spe­
cjalnych okularów słonecznych, które 
odbijają silne refleksy świetlne i nie 
przepuszczają promieni podczerwo­
nych. W innych wypadkach wystar­
czają zazwyczaj zaciemnione szkła, 
które osłaniają oczy przed nadmierną 
ilością promieni ultrafiołkowych.

Dla oczu specjalnie wrażliwych na 
ostre światło powinno się używać 
specjalnych szkieł medycznych, które 
przepuszczają 75 albo 90 procent 
światła.

+ Praca

MOLD MAKER
Experienced man for repair, mainte­
nance and development of new molds. 
Have own tools, background in mold­
making and operation of molds. Call 

PERSONNEL MANAGER
KINDER PLASTICS/2700 N. Southport 

929-1500 For Interview
Equal Opportunity Employer M/F

WELDER TRAINEE
Must relocate, 17—25, call col­
lect

(312) 724-8443
DOD - EQE - ‘

Pokojówka
PART TIME

6 dni tygodniowo, 5 godzin dzien­
nie. Od 8 do 1 po południu. Musi 
mówić, choć trochę po angielsku. 
Zgłaszać się do Hotelu Milshire.

2525 N. Milwaukee 
384-7611

MANAGEMENT 
OPPORTUNITY

Exp. in party-plan preferred. Also 
openings for part-time beauty con­
sultants. A 21 yr. old skin care and 
cosmetic company.

NUTRI-METICS
A Division of Con-Stan International 
is expanding into the Midwest area 
and needs key people. Must be well 
groomed. We will train you to hold 
classes in the home and for organiza­
tion groups in skin care and makeup 
and make-down. No delivering or 
stock investment.

Call: 698-2957.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________ 631-8878

POMOC 
DO SZYCIA

MĘŻCZYZN! LUB KOBIETY 
 348-0066

• POTRZEBA NATYCHMIAST 
ELEKTYKÓW

z 5-cio letnim doświadczeniem. 
Muszą mówić, czytać i pisać po 
angielsku oraz czytać rysunki 
techniczne.
• ZAWODOWYCH SPAWACZY
elektrycznych i gazowych do rur.
Namniej 5 lat doświadczenia.
• “MAINTENANCE” MECHANIK
ze znajomością języka angielskiego, 
ł POTRZEBNY “MAINTENANCE” 

MECHANIK
“supervisor”. Musi mówić dobrze 
po angielsku i po polsku. 8 lat 
doświadczenia.

Dzwonić po angielsku
242-1001

od 1-ej do 6-tej wieczór w środę tylko

OFFSET STRIPPER 
Expd. stripper for med. size shop 
to work days as combo, stripper 
camera man. Good opportunity for 
right person. Ogden-Pulaski area. 

521-4544, Mike or Jerry.

1POI WELDER
7 A.M. TO 3:30 PM.

Must be experienced in free hand spot welding on sheet metal 
cabinetry, boxes and cases. Must be able to read blue prints 
written in English.
We offer excellent starting rates, paid life insurance, paid 
holidays and vacations, and a comprehensive hospitalization 
and health insurance program.
Apply in person from 8 A.M. to 11 A.M. or call:

675-8293

PEERLESS INSTRUMENT CO.
3910 W. DEVON 

Lincolnwood, Illinois 
Equal Opportunity Employer M/F

Imagine Being Paid To 
Talk On The Phone!

(Near Peterson Ave. and Pulaski) 
An Equal Opportunity Employer M/F

Become Part Of The Rapidly Growing 
Commodity Futures Industry!

We offer qualified persons-salespersons the following:
• High Earnings (5-6 No. Figure)
• Advancement Opportunities
• An Aggressive Oriented Firm That Is Fully Backed By A Top Notch 

Research Department
Which Will Provide All That You Need To Be Successful

Call Ms. N. Smith 467-1234

Apply or Call Employee Relations

AT 583-3838 EXT. 48

ACE FASTENER
4100 W. VICTORIA •

TOOL AND DIE MAKERS
Start at $9.62 per hour with increase to $10.29 per hour after 
30 days. 2 more automatic increases within 1st year.
Must be able to repair progressive and secondary form dies. Previous 
experience necessary.
Qualified candidates will receive a good starting wage, liberal fringe 
benefits including free life insurance, pension plan (company paid 100%), 
etc. Free parking on premises.

Chicago, II.

+ Praca Męska
AUTO

SALES TRAINEE
Immediate placement, large western 
suburban Chevrotlet Agency. 

NO EXPERIENCE.
Call for appointment. Mon-Fri. 10 
until 12 noon & 1 to 3. 858-2019.

JANITORIAL SERVICE 
SUPERVISOR

Experienced in handling route work. 
English-Polish speaking. Call week­
days.

981-1239

MAINTENANCE MECHANIC
For Meat Processing Plant 

We require a Maintenance Mechanic 
with skills in the maintenance & 
repair of electro/hydraulic process­
ing machinery & knowledge of 
ammonia refrigeration systems. 
Salary open. Usual fringe benefits. 
Apply to:

Jack Robin or John Sullivan 
TRI-MEN PACKING CO. 

2963 Bernice Rd. Lansing, IL. 
312/895-1150

Tool and Die
E.D.M. OPERATOR 

Experienced in Tool and Die 
PORTAGE TOOL CO. 

2045 Pratt Blvd./Elk Grove, IL 
569-3860

MACHINE SET-UP 
AND REPAIR 

Small manufacturing company re­
quires mechanically inclined man to 
train in our operation of fine wire 
machines. Position to lead to assistant 
foreman. Top wages and benefits. 
Must read and speak English. 
4421 W. RICE ST. • 772-7208

POTRZEBNY piekarz z doświadcze­
niem. Miara’s Continental Pastry 
shop. 7053 W. Addison. 725-3818.

EXPERIENCED 
MACHINISTS 

Night & day shift. For rapid 
growing N.W. Suburbian Job 
Shop. Overtime, insurance & 
holidays included in attractive 
package. For interview call.

766-0078

RETAIL CLERKS 
STUDENTS 

AND 
RETAIREES 

ARE
WELCOME 
FULLOR 

PART TIME
FLEXIBLE HOURS 

TOSUITŁYOU 
PERMANENT POSITIONS 

GOOD SALARY, BENEFITS 
MEAL AND MERCHANDISE 
DISCOUNTS IN OUR FINE 

LOOPSHOPS

FABER 
RETAIL SHOPS 

55 MONROE ST. SUITE 3533 
558-8989

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz.

545-6667 — Gwarancja

★ Futra
SPRZEDAM eleganckie minkowe 
stole. 637-8399.

★ MEBLE__________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami.................. $198

Komplety mebli do sypialni.......  $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................. $ 88
Kanapa i fotel.................................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa...................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................  $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni......... .......... .... $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru...................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO,

Tel. 486-7838

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

W$ZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
' SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAMWICZ • 5M-4535

Domy

★ Do Wynajęcia

★ Kanalizacja

Naprawy ★ Rummage Sale

★ AUTO

SHINGLES

Andrzej Janas 276-2626

WYKONUJE wszystkie remonty we­
wnątrz i zewnątrz. Oraz malowanie. 
Tanio. 521-4768 do godziny 4 po poi. 
277-2443 od 4.

Pożyczki na dogodne 
spłaty

5 POKOI umeblowane. Dorosłym. 
7774)386 po 6-tej.

WYKONUJĘ
Wszelkiego Rodzaju 

Roboty Kanalizacyjne. 
DRENOWANIE i PRZEPYCHANIE 

RUR KANALIZACYJNYCH. 
247-6510

MODERN GENERAL 
CONTRACTORS

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SE JDAK, Wlaść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

RUMMAGE SALE
W czwartek 8 Maja od 12 do 8 pm 
HERMOSA SALEM CHURCH 

Trion i Dickens
4250 na zachód i 2000 na połnoc

PRZYJMĘ panów na mieszkanie. 
539-6607.

Tylko Jeden Krok 
Od Parku 

Jeziora i CTA 
4550 N. CLARENDON 

Tuż przy Lake Shore Dr. 
Jedno sypialniowe Od $223 
Dwu sypialniowe Od $264 
Studio Apartments i 3 Sypialnio­
we Mieszkania Mogą Być w 
Każdej Chwili Wolne.
• Straż Bezpieczeństwa
• Centrum Zakupów (Supermarket)
• Publiczna pralnia
• Ogrzewanie i gaz do got. 

włączony w cenę czynszu.
• Wspaniała miejska komunikacja
• Darmo parking, jeśli jest tylko 

wolny. Dzwonić:
Sobota od 10—4 Niedz. od 12—4 

DRAPER & KRAMER INC. 
769-0900

Nie ma Dyskryminacji 
Equal Housing Opportunity

POLEWANIE 
GORĄCYM 
ROLKI O 

........

NAPRAWA LODÓWEK
AIR CONDITIONERÓW 

I ZAMRAŻACZY DOMOWYCH 
I HANDLOWYCH 

Szybka Obsługa, Niskie Ceny 
24 godziny na dobę. W ciągu 
tygodnia włącznie z weekendami. 

973-5986
NATE PODOLSKI

CAŁKOWICIE 
UNOWOCZEŚNIONE

1 sypialniowe mieszkania. Nowa ka­
nalizacja. Nowe przewody elektryczne 
Wszystkie urodzenia nowe. Nowe dy­
wany. Naprzeciwko kościoła i parku. 
5 minut do śródmieścia. Trzeba zoba­
czyć, aby docenić. $185. Ogrzewane 
centralnie sprężonym powietrzem. 
Lokator sam płaci ogrzewanie. Wła­
sny Thermostat.

1368 W. Evergreen
278-7996 A

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Murowany, 6 pokojowy dom, 2 łazien­
ki, 4 sypialnie. Właściciel sprzeda na 
kontrakt z 11% pożyczką hipoteczną 
(mortgage). Garaż na 2 auta. Częścio­
wo wykończony basement. Okolica 
52-ga ul. Brunonowo................$63,500

735-0583

6100 W. GRACE
Spacious fine covered brick home, 
on corner lot. 7 rooms, 4 bedrooms. 
1*2 bath. 2 natural fire places, en­
closed porch. 2 car brick garage. 

RICHARD RUSH R. E.
935-9378

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 

Pytać o George, właścicielą

’73 PLYMOUTH DUSTER, 6 cylin­
drów $1,175. Dzwonić na numer 
251-5300 albo 275-5279 i prosić do 
telefonu panią Ewę.______________

WORLDS LARGERST 
RUMMAGE SALE 
Winnetka Congregational Church

Thursday, May 8: 7 A.M. to 5 P.M.
Community House in Winnetka

620 Lincoln Avenue
Save transfer for FREE bus to & 
from Linden Avenue L Station in 
Wilmette. 

GENERAL CONTRACTOR 
Marian Koltun

Żadna praca nie jest za mala, ani za 
duża. Kto chciałby swój dom wyre­
montować, aby jego dom wygląda! jak 
nowy proszą dzwonić po darmowe 
kosztorysy. too o

685-6796
MALOWANIE i WSZELKIE PRACE.

STARY DOM? 
ODNOWIMY GO TAK, 

ŻE BĘDZIE WYGLĄDAŁ 
JAK NOWY 

Fugowanie Dachy
Piaskowanie Starej Cegły 
Aluminiowe Obicia Ścian (Siding) 
Murowanie Izolacja Cieplna 

Bezpłatne Kosztorysy 
Firma Ubezpieczona 

VISLA BUILDERS LTD.
725-0859 

Załatwiamy Uzyskanie Kredytu 
Mówimy Po Polsku

DOM DO WYNAJĘCIA 
Dwu Piętrowy Dom 

4 sypialnie, 2 łazienki. Nowy "furnace" 
gazowy. Pełny basement. Nowy garaż 
na 2 auta. $385 miesięcznie. Minimum 
1 roczny kontrakt (lease).

BLISKO 63rd i HOMAN. 
Dzwonić w języku angielskim 

do MR. PAUL 
581-4555.

FRANKLIN PARK
W $60-tce.

Czysty, murowany w stylu Georgian.
2 sypialnie, pełny basement. Garage, 
boczny wjazd. Dzwonić w języku 

angielskim.
PROUD REALTORS.............. 455-1240

ALUMINIUM SIDING

DACHÓW
ASFALTEM

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Na Jackowie 

Dwu-mieszkaniowy murowany: 2x5. 
Pełny basement. Gazowe ogrzewanie. 
Garaż na 2 auta. Natychmiastowe 
objęcie.

772-6455

Możecie pozwolić sobie mieszkać 
na wieżowcu 

w LAKE VIEW TOWERS
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Rada Miejska Zatwierdziła Pomoc 
w Pokryciu Bondów Szkolnych

Rada Miejska, po uprzednim prze­
słuchaniu w Komitecie Finansowym 
zakończonym w ubiegły piątek, za­
twierdziła w głosowaniu wynikiem 
39 do 7 udzielenie gwarancji z docho­
du od podatków hipotecznych na 
wypuszczenie przez Radę Szkolną 
bondów długoterminowych.

W ciągu 29 lat, okres w jakich 
spłacone mają być wypuszczone 
bondy, miasto pokryje wszystkie kosz­
ta — wartość oraz koszta banko­
we — które w sumie zamkną się 
kwotą $686.8 min.

Jak wynika z przeprowadzonych 
przesłuchań przez Komitet Finanso­
wy Rady Miejskiej, koszta związane 
z już wypuszczonymi na rynek hon­
dami w wysokości $220 min. wynio­
są $466.8. Bondy te zostały sprzeda­
ne w ubiegłym tygodniu z oprocento­
waniem wynoszącym 10.24 pukta.

W następnym rzucie przewidziana 
jest sprzedaż dalszych bondów w wy­
sokości $280 min.

W czasie debaty nad zatwierdze­
niem pomocy Rady w pokryciu kosz­
tów związanych z wypuszczeniem 
bondów Rady Szkolnej oponenci kry­
tykowali pośpiech, z jakim dokona­
no transakcji z edycją pisemną 
wynoszącą $220 min.

Aiderman Roman Puciński (41 war-

wysuwany przez czynniki Rady Szkol­
nej, że szybka sprzedaż bondów war­
tości $220 min jest konieczna, celem 
uniknięcia sytuacji, w jakiej znala­
zła się Rada Szkolna w końcu ubie­
głego roku, kiedy zabrakło gotówki 
na wypłatę poborów dla personelu. 
Puciński stwierdził, że na pokrycie 
wypłat personelu potrzeba tylko $40 
min, a nie sumy $220 min. Wystar­
czyło więc szukać wyjścia dla znale­
zienia potrzebnej sumy na wypłaty 
poborów i powstrzymania się od na­
tychmiastowej sprzedaży bondów. 
Odczekanie i spokojna atmosfera po­
zwoliłyby na o wiele korzystniejsze 
warunki sprzedaży tak dużej ilości 
bondów.

Innymi przeciwnikami zatwierdze­
nia pomocy byli aldermani Clifford 
P. Kelley (20 warda), Niles Sherman 
(21 warda), Frank D. Śtemberk (22 
warda), William O. Lipinski (23 war­
da), Ivan M. Rittenberg (40 warda) 
i Bruce P. Young (44 warda).

Na tym samym posiedzeniu Rady 
Miejskiej powołano specjalny komi­
tet, którego zadaniem będzie prze­
prowadzenie rozmów o warunki umów 
zbiorowych dla pracowników miej­
skich. Jednym z pierwszych zadań 
nowopowołanego komitetu będzie sfi­
nalizowanie kontraktu ze strażnika- 

da) poddał w wątpliwość argument mi.

Wyeliminowano Lukę Prawną
W Przetargach Na Projekty Budowlane

Rada Powiatu Cook zaostrzyła wpro­
wadzone 10 miesięcy temu przepi­
sy mające na celu wyłączenie z udzia­
łu w przetargach na realizację pro­
jektów budowlanych — osób, które 
zostały uznane winne popełnienia prze­
kroczeń w tej dziedzinie, jak i firm, 
które starały się sposobami nieuczci­
wymi wygrać przetarg.

Rada jednogłośnie uchwaliła po­
prawkę eliminującą lukę, w opar­
ciu o którą przepis ten trudny był 
w praktyce do zastosowania.

Wprowadzone w życie w lipcu ub.r.

Dwoje Zabitych 
w “Pojedynku” 

Przestępca-Policjant
W niedzielę wieczorem zastrzelony 

został w samochodzie policyjnym, za­
parkowanym na parkingu Tee Pee 
Grocery Mart, przy 1801 i 22 ulicy, 
w North Chicago, 23-letni policjant, 
David Doering. Oddano do niego, z 
niewielkiej odległości, 5 strzałów.

Zabójca, 21-letni Sherman Tate, 
zam. 2024 Washington, Waukegan, 
został nieco później zastrzelony przez 
policjanta, Victora Dubrovina.

Przestępca, wg. doniesień policji, 
zaczął swoją akcję od 5:40 po połu­
dniu, w restauracji McDonald, przy 
ulicy 22 i Green Bay Rd. O 6:24 
obrabował trzech marynarzy, kiedy 
ci wychodzili ze sklepu Tee Pee. Na­
stępna ofiara — to mężczyzna, który 
znalazł się także w pobliżu sklepu, 
na szczęście zdołał uciec. Po chwili 
stał się mimowolnym świadkiem 
strzału. Kiedy podszedł do miejsca, 
skąd usłyszał strzał, znalazł w patro­
lującym samochodzie policji zastrze­
lonego Davida Doeringa. Zawiado­
miona natychmiast policja przybyła 
na miejsce wypadku i pouczona op;- 
sem świadka, zaczęła poszukiwania 
zabójcy-rabusia. Po chwili ścigała 
samochód, prowadzony przez Sher- 
mana Tatę.

Kiedy ten nie widział zbyt wiele 
szans ucieczki pojazdem, opuścił go, 
i postanowił ratować się, biegnąc w 
kierunku podwórza pobliskich domów. 
Do goniącego go policjanta, Victora 
Dubrovina, odda! strzał i za chwilę, 
w odpowiedzi, otrzymał podobny, 
śmiertelny.

Akcja policji zakończyła się jej zwy-’ 
cięstwem, niestety, w pojedynku po- 
licjant-przestępca, zginęło dwie oso­
by, a Dubrovin został ranny. 

prawo, zabrania władzom stanowym 
przydzielania zamówień tym firmom 
budowlanym, które uznane zostały 
w przeszłości naruszenia przepisów 
w tej dziedzinie lub też nie chcia- 
ly się przyznać do popełnienia wy­
kroczeń. Zakaz taki obejmuje wszy­
stkie osoby i firmy przez okres pię­
ciu lat po ogłoszeniu wyroku sądo­
wego.

Do tej pory jednakże istniała pew­
na luka natury prawnej, dzięki któ­
rej firmy budowlane mogły uczestni­
czyć w przetargach — poprzez nowe 
przedsiębiorstwa.

Lukę tę wyeliminowano w ponie­
działek, gdy komisarze powiatowi 
otrzymali list Scotta Mayer’a, asys­
tenta prok. stanowego Bernarda Ca­
rey. Prokurator stanowy na powiat 
Cook wysunął argument, że nie może 
wyciągnąć konsekwencji prawnych 
z naruszania przepisu, wskutek istnie­
jącej tu luki.

Mayer wskazał na fakt, iż po­
prawka mająca na celu wyelimino­
wanie luki, opóźniana była od stycz­
nia.

Zgodnie z wprowadzoną poprawką, 
firmy, które zostały w przeszłości 
uznane winnymi, a przekształciły swe 
oblicze, zachowując tych samych 
wyższych urzędników w zarządzie, 
nie będą obecnie uprawnione do ucze­
stniczenia w przetargach na projekty 
powiatu. Niezależnie od tego, przed­
siębiorstwa, których jeden ze współ­
właścicieli posiada ponad 20% udzia­
łów firmy, a był przed tym uznany 
winnym naruszenia omawianych prze­
pisów, również nie mogą brać udzia­
łu w przetargach.

Złodziej Samochodu 
Ginie w Wypadku

Mark A. McGuire, zam. pnr. 2102 
N. Harlem — 19-letni złodziej samo­
chodu, zmarl we wtorek rano, kiedy 
uciekając przed ścigającą go policją 
stracił panowanie nad kierownicą i 
uderzył w przydrożne drzewo.

Policja podaje, że samochód został 
skradziony w poniedziałek. We wto­
rek, podczas pogoni za złodziejem 
przez Niles, Park Ridge i Des Plaines 
szybkość, z jaką prowadzono samo­
chody wynosiła 80 mil na godzinę. 
Policja zaczęła swój pościg w momen­
cie kiedy zauważyła, że samochód 
prowadzony prez McGuire ma nie­
sprawne tylne światła i tłumik.

PORT OF MARIEL, KUBA. — Mała łódź patrolowa kubań­
skiej straży przybrzeżnej (z prawej) kontroluje dokumenty 
pasażerów łodzi oczekujących w pobliżu portu Mariel na uchodź­
ców kubańskich. (UPI)

TOKIO. — Około 300,000 osób wzięło udział w pochodzie 
w Tokio w dniu 1-ym Maja, Pochód odbył się w spokoju. (UPI)

Hydraulik —Gwałciciel 
Ponownie Przed Sądem

Brad Lieberman, dwudziestoletni 
mieszkaniec Skokie, został ponownie 
aresztowany i oskarżony o dokonanie 
gwałtu na 19-letniej dziewczynie.

Sprawa Liebermana stała się głoś­
ną pod koniec ubiegłego roku, kiedy 
po raportach napływających do policji 
z północno-zachodnich dzielnic i przed­
mieść Chicago zatrzymano młodzień­
ca podającego się za hydraulika lub 
elektryka.

Lieberman wyszukiwał domy w któ­
rych przebywały samotne kobiety i 
podając się za hydraulika lub elek­
tryka pod pozorem inspekcji urządzeń 
dostawał się do domu, gdzie następ­
nie dokonywał aktu gwałtu na samot­
nych kobietach.

W czasie przewodu sądowego w 
Sądzie powiatu Cook udowodniono 
Liebermanowi dziesięć gwałtów i 
dwa usiłowania gwałtu i osadzono go 
w więzieniu powiatowym. W marcu, 
rodzice skazanego zapłacili 10% kaucji 
wynoszącej $200,000 i Brad Lieber­
man znalazł się znów na wolności.

W poniedziałek do policji w High­
land Park wpłynął meldunek od 
19-letniej dziewczyny, że jakiś mło­
dzieniec wdarł się podstępnie do jej 
domu prosząc o możliwość skorzysta­
nia z telefonu ażeby powiadomić

kogoś o kłopocie z samochodem. 
Wpuszczony do mieszkania, siłą za­
ciągnął dziewczynę do sypialni i gro­
żąc jej rewolwerem zgwałcił. Na­
stępnie zabrał z mieszkania $200 w go­
tówce i zbiegł swoim samochodem.

W tym czasie dwóch chłopców wra­
cających ze szkoły zauważyło podej­
rzanie zachowującego się młodzieńca, 
który w pośpiechu wsiadł do samo­
chodu i szybko odjechał. Chłopcy za­
pisali numery rejestracyjne samo­
chodu i model. Te dane, przekazane 
następnie policji zawiadomionej o 
gwałcie, pozwoliły na szybkie ujęcie 
Liebermana.

Stanął on na pierwsze przesłucha­
nie przed sędzią dla powiatu Ixike, 
na terenie którego dokonał ostatniego 
gwałtu. Rozprawę naznaczono na pią­
tek i tym razem zatrzymany nie 
będzie mógł skorzystać z prawa 
kaucji.

Asystent prokuratora Michael Anga- 
rola powiedział, że prawdopodobnie 
wniesiona będzie sprawa rewizyjna 
przeciwko Liebermanowi dotycząca 
wypuszczenia go za kaucją za po­
przednie gwałty. Będzie chodziło o 
uchylenie prawa zapłacenia kaucji 
i odsiedzenie przez Liebernama po­
przedniego wyroku, wydanego w stycz­
niu.

Sprawa Zasiłku Dla Bezrobotnych 
Od Strony Pracodawców

Pracodawcy w Illinois już od lat 
złorzeczą na stanowy program wypła­
cania zasiłków dla bezrobotnych, ale 
dopiero niedawno doszli do wniosku, 
że przeklinanie i czekanie niewiele 
zmieni, że powinni podjąć jakąś akcję, 
by zmniejszyć do minimum liczbę 
ubiegających się o zasiłek.

Konsultant, Unemployment Com­
pensation (UC) Terence O’Hagan po­
wiedział że można jedynie rozłożyć 
ręce i kontynuować wypłaty z podatku 
podniesionego do 5.3%, albo walczyć 
o to, by przydzielać zasiłki tylko tym, 
którym się one należą. Inny konsul­
tant UC, Stewart Bailenson stwierdził, 
że wysokość podatku powinna być 
wzięta pod dużą uwagę, ponieważ staje 
się on już nie tylko przykrym obo­
wiązkiem, ale poważnym kosztem 
obciążającym właścicieli przedsię­
biorstw.

Firma, która zatrudnia 100 pracow­
ników musi być przygotowana na 
$30,000 wypłaty dla bezrobotnych, jej 
byłych pracowników. Kilkutysięczna 
firma musi natomiast przeznaczyć na 
to $1 milion. Niektóre kompanie, pat­
rząc na rachunek, jaki wydała im UC 
decydowały się na przeniesienie do in- 

Propozycja Dla Twórców
Władze Festiwalu Letniego w Chi­

cago poszukują twórców, którzy 
chcieliby zaprezentować swoje prace 
plastyczne na wystawie festiwalowej.

Zamiarem organizatorów jest pod­
niesienie poziomu wszystkich, zwią­
zanych z nim imprez, między innymi 
dąży się do zorganizowania wystawy, 
połączonej z sprzedażą, różnych wy­
robów artystycznych. W grę wchodzą 
takie dziedziny jak: rzeźba, tkactwo, 
witraże, akwarele, wyroby ze skóry 
i wszelkie prace rękodzielnicze.

Wszystkich zainteresowanych orga­
nizatorzy proszą o wysłanie listów 
z prośbą o przesłanie odpowiednich 
formularzy na adres: Chicago Fest, 
Navy Pier, 600 E. Grand Ave., Chica­
go, R.60611.

Formularze zostaną przesłane 
pocztą, razem z dokładniejszymi in­
formacjami. Tegoroczny festiwal 
trwać będzie 15 dni: od 1 do 10 sierp­
nia i od 13 do 17 sierpnia. Dwa dni, 
11 i 12 sierpnia przeznaczone są na 
sprzątanie miastą. 

nego stanu, gdzie prawa odnośnie za­
siłków dla bezrobotnych są mniej dra­
styczne.

Inne zatrudniały niezaangażowa- 
nych obcych konstultantów i za ich 
pomocą walczyły z wymaganiami 
bezrobotnych, uważając ich żądania 
za nieuczciwe w stosunku do firmy. W 
Illinois prawa do zasiłku mają nawet 
ci, którzy sami zwolnili się z pracy, 
wobec tego polityka nie wyrzucania z 
pracy niczego nie zmienia.

Kompanie bronią się różnymi spo­
sobami przeciwko wielkiej liczbie 
ubiegających się o zasiłki. Większość 
z nich prowadzi dokumentację od­
nośnie zwolnienia z pracy zatrudnio­
nego w kompanii. Notatka taka powin­
na zawierać dane o wysokości zarob­
ków, historię pracy, może też odnoto­
wywać powody zwolnienia z pracy. 

Ten dokument posłużył wielu firmom 
jako dowód przeciwko przyznaniu za­
siłku. Inne radzą, by przeprowadzać 
szczególnie dokładne przesłuchania z 
byłymi pracownikami starającymi się 
o uzyskanie zasiłku. Szczególnie uwaga 
ta dotyczy zwolnionych z pracy po 
krótkim okresie pracy.

Według prawa w Illinois pracownik, 
który sam zwolnił się z pracy może 
starać się o zasiłek po 12-tygodniowej 
przerwie od dnia zwolnienia. Więk­
szość takich ludzi znajduje inną pracę 
w tym okresie, co automatycznie 
zmniejsza liczbę ubiegających się o 
zasiłek. Dla kompani podobne odwle­
czenie wypłaty może być bardzo po­
mocne.

Pisaliśmy już o tym, że zatrudnio­
nym w stanie Illinois grozi podniesie­
nie podatku ze względu na niespłaco­
ny jeszcze dług puli federalnej. Dług 
naszego stanu jest drugi co do wielko­
ści, pierwsze miejsce zajmuje Penn­
sylvania.

Jak stąd wynika, sytuacja w Illi­
nois nie wygląda optymistycznie, wła­
dze stanowe dążą jednak do pozytyw­
nego rozwiązania sprawy.

Dzień Kominiarza
W ubiegły poniedziałek, — kominia­

rze obchodzili swoje święto. W wyso­
kich, czarnych kapeluszach, przybyli 
na Mszę św. w dniu ich patrona św. 
Floriana.

Detektywi Sklepowi Oskarżeni 
o Nadużywanie Swoich Praw

Detektywi sklepowi w kilku głów­
nych sklepach Chicago uznani zostali 
winnymi z powodu nadużywania swoich 
praw i poniżania klientów, których 
podejrzewali o kradzież w tych skle­
pach.

Pracownicy ci, zatrudnieni w Gold­
blatt’s, Sears, Roebuck Co., oskar­
żeni zostali o bicie klientów sklepo­
wych, zastraszanie ich i zmuszanie 
do podpisywania się pod dokumentami 
stwierdzającymi kradzież, umyślne 
podkładanie towarów sklepowych nie­
winnym kupującym i przeprowadza­
nie kontroli osobistej wśród kobiet 
“podejrzanych” o kradzież.

W Goldblatt’s zauważono, że “po­
myłki” wśród podejrzanych nie wy­
glądają na przypadkowe, kiedy po­
dobne zdarzenia zanotowano w Sears. 
Klientów, bezpodstawnie podejrza­
nych, wypuszczano ze sklepów z prze­
prosinami, tłumacząc, że padli oni 
ofiarą mylnej identyfikacji.

W oskarżeniu podano także, że nie­
którzy detektywi sklepowi otrzymy­
wali zalecenia od swoich kierowni­
ków, by składali do sądu fałszywe 
oskarżenia na podejrzanych o kra­
dzieże w sklepach.

Skrytykowano zarazem fakt, że de­
tektywi sklepowi mają więcej praw­
nej siły w śledzeniu podejrzanych niż 
policja.

Podczas prowadzonego śledztwa pro­
wadzi się przesłuchania z wieloma 
byłymi pracownikami — detektywami 
sklepowymi, a także przegląda się 
wiele oskarżeń złożonych do sądu 
przez poszkodowanych, nielegalnie 
traktowanych jako złodziei sklepo­
wych.

Największą ilość podobnych wykro­
czeń zanotowano w Goldblatt’s i Sears, 
po 30 w ciągu 5 lat, w Mongomery 
Ward i w Marshall Field’s — po 
dwa, trzy.

Władze Sears stwierdziły, że każdy, 
podobny wypadek był rozpatrywany 
przez sąd, a obecne oskarżenie budzi 
wrażenie, że złe traktowanie klien­
tów jest w tych sklepach czymś zwy­
czajnym. Tymczasem pracownicy 
strzegący bezpieczeństwa w sklepach 
nie znajdują się tam bez powodu. 
W ostatnim roku kompania ta straciła 
z powodu kradzieży $3 biliony. Zdarza 
się także, że detektywi sklepowi 
muszą stawić czoła przestępcom po­
siadającym broń palną, powinni zatem 
sami dysponować odpowiednią siłą. 
Pomyłki jednak, podobnie jak wszę­
dzie indziej, i tu się zdarzają.

Władze prawne stwierdziły w odpo­
wiedzi, że nie zaprzecza się, że kra­
dzieże w sklepach nie stanowią po­
ważnego problemu, jednak wymie­
nione “pomyłki” nie mogą ujść bez­
karnie, stanowią osobny problem.

Zatwierdzono Jedenastu 
Nominatów Do Rady Szkolnej

Komitet d/s edukacyjnych Rady 
Miejskiej zatwierdził we wtorek 11 
proponowanych przez mayora Byrne 
członków Rady Szkolnej.

Dwóch nominowanych członków, 
Thomas G. Ayers i Luis Salces, prze­
szli bardzo nikłym marginesem gło­
sów (8 do 7).

Inni członkowie przeszli bez więk­
szych sprzeciwów. Są nimi: Joyce 
A. Hughes, pastor Wilfred Reid, pa­
stor Kenneth B. Smith, John D. Fost­
er, Edwin Claudio, pani Martha J. 
Jantho, Leon Davis, Sol Brandzel i 
Michael W. Scott.

W stosunku do Ayers’a wysunięto 
zarzuty, iż nie jest on mieszkańcem 
Chicago, a zgodnie z istniejącymi 
przepisami każdy członek Chicago- 
skiej Rady Szkolnej powinien być 
mieszkańcem miasta. Sprawy te re­
guluje prawo stanowe.

“Jest dla mnie sprawą jasną, iż 
sytuacja jego nie odpowiada istnieją­
cym przepisom,” oświadczył aid. 
Clifford P. Kelley (20 warda). Zacy­
tował on zeznania Ayers’a, b. emery­
towanego przewodn. przedsiębior­
stwa Commonwealth Edison, który 
oświadczył, że miejsce jego zamiesz­

kania — podane na zaświadczeniu 
prawa jazdy jak i na zeznaniach po­
datkowych, widnieje w Glen Ellyn. 
Na przedmieściu tym Ayers posiada 
dom, zaś mieszkanie wynajmuje w 
Chicago pod adresem 111 E. Chestnut. 
W tym samym budynku zamieszkuje 
mayor Byrne. Powiedział on, że 
przez cały tydzień przebywa w swym 
mieszkaniu chicagoskim, zaś week­
endy spędza w Glen Ellyn. Wyjaśnie­
nie Ayers’a nie zadowoliło wszystkich 
aldermanów.

Obiekcje wysunięto także pod adre­
sem Salces’a, dyrektora działu badań 
firmy reklamowej OMAR, Inc., spe­
cjalizującej się w rynku latyńskim. 
Również i on przeszedł z dużym tru­
dem.

Aid. Martin J. Oberman (43 warda) 
wysunął argument, że powiązania 
Salces’a ze społecznością latyńską 
są prawie żadne. “Społeczność mek­
sykańska otrzymała policzek,” 
oświadczył aid. Niles Sherman (21 
warda), który zalecał umiejscowienie 
w Radzie Szkolnej przedstawiciela 
społeczności meksykańskiej za­
miast Salces’a, który jest z pochodze­
nia Kubańczykiem.

DiLeonardi Zeznawał Przed
Wielką Ławą Przysięgłych

Były p.o. szefa policji chicagoskiej 
Joseph DiLeonardi spędził dwie go­
dziny i 20 minut przed wielką ławę 
przysięgłych pow. Cook. W dniu wczo­
rajszym rozpoczęto się śledztwo w 
sprawie ewentualnych powiązań i 
wpływów syndykatu kryminalnego — 
w wydziale policji.

DiLeonardi, który jest tu czołowym 
świadkiem, nie chciał ujawnić wobec 
reporterów prasowych, jakiego ro­
dzaju zeznania złożył wczoraj przed 
wielką ławą przysięgłych. Stwierdził, 
że na razie zakończył zeznania i nie 
spodziewa się, że zostanie powołany 
ponownie.

Na krótko przed stawieniem się 
przed ławą przysięgłych, były p.o. 
szefa policji chicagoskiej zmiękczył 
nieco swe stanowisko. Ujawniło się 
to w czasie wywiadu, jakiego udzielił 
po przybyciu do Sądu Karnego, miesz­
czącego się u zbiegu ulic California 
i 26-tej.

DiLeonardi stanowczo zaprzeczył 
jakoby miał kiedykolwiek wyrazić 
opinię, jaką przypisują mu dwaj byli 
czołowi asystenci mayora Byme — 
William Griffin i Michael I. Brady. 
W ramach przygotowanego uprzednio 
oświadczenia, podanego do wiadomo­
ści publicznej w dniu 21 kwietnia, 
obaj byli asystenci stwierdzili, iż 
DiLeonardi miał oświadczyć co 
nastp.: “I Mike, wierz mi, nigdy nie 
uwierzylibyście w to, gdybym wam 
powiedział, co pani mayor prosiła 
mnie, abym czynił.”

We wtorek DiLeonardi kategorycz­
nie zaprzeczył, jakoby miał kiedy­
kolwiek wypowiedzieć podobne zda­
nie.

Zapytany — czy w jego opinii — 
cała sprawa została rozdmuchana do 
nieproporcjonalnych rozmiarów, 
DiLeonardi odpowiedział, że tak 
sądzi. Zapytany natomiast, czy uwa­
ża, że istnieją tu dostateczne podsta­

wy, do przeprowadzenia śledztwa 
przez wielką ławę przysięgłych, były 
p.o. szefa policji odpowiedział twier­
dząco.

DiLeonardi przybył do sądu w to­
warzystwie swego adwokata, Antona 
R. Valukas’a, b. prokuratora federal­
nego.

W ciągu pierwszego dnia prowadzo­
nych przesłuchań DiLeonardi był je­
dynym świadkiem. Wielka ława przy­
sięgłych została zaprzysiężona w po­
niedziałek przez szefa Sądu Karnego 
Richarda J. Fitzgeralda.

W dniu dzisiejszym zeznawać mają 
dwaj byli zastępcy supt. policji, Wil­
liam Duffy a za parę dni James 
Żurawski.

Nowy Rodzaj 
Przestępstw

Kryzys energetyczny w Ameryce 
stał się powodem powstania nowego 
rodzaju przestępstwa — kradzieży 
elektryczności. Zbadano, że w ze­
szłym roku koszt skradzionej elek­
tryczności osiągnął $5 bilionów.

Niedawno stwierdzono, że w ciągu 
6 miesięcy, na Florydzie dokonano 
oszustw, polegających na zużywaniu 
prądu nie notowanego przez liczniki, 
na sumę $120,000. Władze sądowe kil­
ku tamtejszych miast przekonane są, 
że złodziei prądu należy pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej.

Niebezpieczne Śmietnisko
Prokurator stanowy William Scott 

podał do wiadomości, że rodzina Dro- 
but oskarżona została o składowanie 
odpadków chemicznych grożących 
eksplozją na terenach przy 42-ej ul. 
i Knox Ave. Scott żąda ukarania wła­
ścicieli terenu grzywną w wysokości 
$10,000 i dodatkowo po $1,000 za każdy 
dzień zwłoki w likwidacji niebez­
piecznych odpadków.


